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codziennie o godzinie 8 */, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni -zastępujące po 
Swiftach.
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W KRAKOWIE m iesięczna 1 z łr. 80  kr. —  kw artalna 4 złr. 
w kraju kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p l n t o
przyjmaje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym R ynku  N. 458 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  k x p k d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r  ffnum e r  a e y j n e p i e n i ą d z e * .

P r z y j m u j ą  t l f
o g ło s z e n ia ,  rozp raw y, o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.

*  » o p ł a t ą
tal wierzsa petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pi 
i  kr. z dopłatą po 10 krajcarów ca kaidą publikacyą na stępel rządowy.
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nitfrarkov>anennprzyjmują , i fy wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

O głaszając przedpłatę na pierwszy kw artał 
roku 1853 upraszamy jak  najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o wczesne z g ła ­
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIEPRENDMERATY
na kw artał I, to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i M arzec r. 1855  dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy złr. 5 m. 
k. Dla miejscowych złr. 4*_______________

16 grudnia.
Królowa W iktorya następny inow^ otwar­

ła  w dniu 12 b. m. parlament angielski:
Milordowie i Panowie!

W ezw ałam  was w tej niezw ykłej epoce roku, 
w e t l u  obrania z w aszą pomocą środków, do­
zw alających mi z najw iększą s iłą  i w sposob 
jak  najskuteczniejszy prowadzić w ielką wojnę, 
w  którą wplątani jesteśmy.

Wiem, że *mi tej pomocy udzielicie z całago 
serca, gdyż wątpić nie mogę, iż podzielacie ze 
mną przekonaiis o potrzebie nieszczędzenia 
żadnych wysil°ń w celu powiększenia armii mo­
jej obecnie walczącej w Krymie.

Czyny jakich ona dokonała i zw ycięstw a ja - 
k :e odniosła, wyró wnywające najświetniejszym 
w dziejach naszych zapisanym pamiątkom s ła ­
w y, napełn iły  mię podziwem i wdzięcznością.

Serdeczne i pełne skutku w spółdziałanie w a­
lecznych wojsk sprzym ierzeńca mego Cesarza 
Francuzów  i ch w ała  wspólnie nabyta, więcej 
jeszcze utw ierdzą jedność, która na szczęście 
między obu narodami p an u j'. . . .

żywćm zadowoleniem zawiadamiam was^ 
że łącznie  z Cesarzem Francuzów  zaw arłam  
z Cesarzem Austryaekim trak ta t, z którego dla 
wspólnej spraw y, ważne rokuję sobie korzyści.

Z aw arłam  również trak tat ze Stanami Z jcdno- 
czonemi Am eryki, mocą którego k a estye długo 
i żmudnie rozbierane, wsposób słuszny za ła tw io - 
nerni zostały. T rak tat ten zakomunikowanym

W Jakkolw iek dalsze prowadzenie wojny winno 
być w yłącznym  przedmiotem w aszej uw agi, spo­
dziewam się, że nie zani dbacie innych spraw  
wielkiej w sgi dla ogólnego dobra.

Cieszę się, że pomyślność powszechna k.aj  
mojego, nie doznała uszczerbku. S tan p rzy ch i- 
dów sKarbu zupełnie mnie zadowalm a i liczę 
na mądrość i roztropność w aszą , że nie prze­
staniecie w spierać postępu rolnictwa, handlu i
przem ysłu. r> , ,

Panowie Izby niższej, spodziewam się, żs  gdy 
w»m budżet przedłożonym  będzie, uznacie, iż

s łu żb a  publiczna Chojnie uposażoną została. 
M ilordowie i panowie! liczę z zaufaniem

w asz patryotyzm  i ducha publicznego. Pewną 
jestem , że w  ciężkiej walce, k t ó r ą  staczamy, 
dacie św iatu w zór jedności narodu.

Tym sposobem pozyskamy szacunek innych 
nsrodó 7 i będziemy mogli mieć nidzieję, że 
przy opiece Bożej doprowadzimy woj ę do szczę­
śliwego kresu.

Zeit zamieszcza następujący artykuł o 
traktacie grudniowym wyświecający wzajem­
ne stanowisko państw, które w nim udział 
wzięły, tudzież charakter tej umowy:

T rak ts t przymierza który A ustrya na dniu H 
grudnia z państwami zachodniemi zaw arła , nie
lEDsjduje, o ile treść jego dotychczas znana, ł a ­
ski w ocaach dziennikarstw a engielskreg", oso­
bliwie dla fe^o, że A ustrya w nim ani netych 
mi; st, abi w stanowczo oznaczonym terminie 
nie występuje i.brojno przeciw  Rosy i, ais że 
owszem w szystko w tej mierze zostawione jest 
A ustryi do woli. A ustrya, mówią, nie przyjąw - 
szy na się pewnego zobow iązania, zastrzsg ła  
sobie przymierzem tćm prawo, iż bez rzy®wo­
lenia jćj i uczestnictwa nie można będzie za­
w ierać pokoju. Z resztą  pozostaje ona w sw e- 
jem stanowisku obronnem, i dopiero wtedy, gdy­
by Cesarz rosyjski ra czy ł j ą  w tem stanowi­
sku zaczepić, spodziew ać się trzeba, iż za broń 
chwyci. Dopiero „we jna w ybuchła* między Au 
stryą i Rosyą zamienia trak ta t 2go grudnia aa 
trak tat zaczepny i cdporny; podobne w szakże 
określenie jest bardzo dowolne nie oznaczające 
kiedy nadejść mn pora, iżby A ustrya wojnę pro­
w adzić musiała.

Powiedzieliśmy j*uż, że przym ierze A us.ryi 
Z Anglią i F rancyą istotnie ■pokojową ma pod­
staw ę, że zatem w interesie pokoju uw ażać je 
należy m  przyjazny  wypadek. Oczywiście że 
nie może to cieszyć ty ch , którzy lubo również 
p rsg ią  p o k j u ,  ale jeszcze n h  te ra z , nie aa
podstaw ie koncesyj ro sy jsk ic h , k tóre zdaniem 
ich, w  żaden  sposób uczciw ie n 'e  są  zm ierzo­
ne, pt mimo że czynią eadpsyć wszystkim do­
tychczas stawianym przez Europę warunkom; 
tych którzy trw a ły  pokoj upatrują raczej do­
piero po zupeł em zniszczeniu wojennych sił 
rosyjskich tak lądowych jak i morskich, ua g ru ­
zach zwalonych w  równi Sebastopolu i K ron- 
s tu. Zam m by się taką drogą doszło do stó- 
sjw aego  pokoju, dużoby jeszcze wody upłynęło, 
potrzeba pooieść jeszcze niezmierzone ofiary ma~ 
tcryalae tak z jednej jak i z drugiej st ony. Ze 
nie o takiej drodze o d leg łe j, kosztownej i krw a­
wej m yślały gabinety paryzki i londyński za ­
w ierając trak ta t 2go grudnia, to mnićj więcej 
z pewnością przypuścić w ypada , ju ż  d a  tego 
samego, iż pfóym icrse zaw arte  było w yraźnie 
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w celu uzyskania umiarkowanego pokoju.
Z  podobnym celem w widocznej zostaw ałoby 

sprzeczności, gdyby jak z różnych stron utrzymu­
ją, zg .dzonosię  prócz tego, niby jako w dodatku 
.1, programu sierpniowego, na pewne odrębne 
okoliczności, w którychby nie można dopatrzeć 
„umiarkowauia*. Tyczy się to o obli wie trzecie­
go punictu p rd  minsraego, mówiącego o wolno­
ści morza Czarnego czyli o rękojmi czarnootor- 
sbićj. Ś w ieższa jak utrzym ują umowa względem 
rottbiardw  tej r ę k ą  mi zm ierza ku tem u: S eba- 
t ipoi Zrównać z ziemią, flotę rosyjską w ttame- 

cs.yra porcje zmniejszyć do sześciu okrętów  
■»: jennyeh, a dla Anglii i Francyi urządzić od- 
p wićdrai tamtemu port w Batum lub Sinope. 
S  aiviwszy taki warunek, samo się przez się ro­
zumie, że pfoklamowanoby nie pokój, ale za ­
ciętą i wieloletnią wojnę. Sebastopol zdobyty 
ni ch sobie zburzą; będzie to dla Rosyi bole­
sna i szkodliwa s tra ta , ale przecież nie można 
od niej samej wym agać, aby sama na sobie do­
konała haniebsój zdrady k ra ju , aby w ła s n ą rę -  

ą zniszczyła głów ną sw oją tw ierdzę i n ajw a- 
-ofrjszą (1 >tę swoją. Dla tego nie może nam po­

st :ć w m yśli, aby za podstawę „um iarkow ane­
go® pokoju położyć miano z góry żądan ie , o 
jakiem da się bez ogródki powiedzieć, że go bez 
sh <ńbienia nie maże w żaden sposób przy jąć 
mocarstwa stojące jeszcze w  ca łe j swojej sile 
obronnej.

Jeżeli, jak  słusznie domniemywać się należy, 
przy traktacie 2go grudnia je s t jakow y tajny 
a r ty k u ł, i jeżeli w nim rozleglejsze orzeczenie 
czterech punktów sierpniowych się m ieści, to 
przypuścićby nam w y p ad ało , iż  przewidziano 
w niem ten tylko przypadek, gdyby przy jaciel­
ska ugoda z R osyą nie d a ła  się przyw ieść do 
skutku na podstaw ie czterech artyku łów  w  do­
ty chczasowem ich określeniu, gdyby przeciwnie 
zasz ła  potrzeba prow adzić wojnę z R osyą od­
rzucającą pokój. N a taki przypadek uspraw ie­
dliw iłby oczywiście można umowę m ającą na 
cc.u surow e i dotkliwe upokorzenie Rosyi: gdyż
kto uporczywie obstaje za wojną a  poieoi w tej 
wojnie ulegnie, ten musi p rzystać na warunki 
p okoju, jakie mu zw ycięzca podyktuje.

Nigdy może św iat nie będzie w iedzia ł o ta j­
nych urn iw ach ułożonych w W iedniu na dniu 2  
grudnia, a przynajmniej nie prędko o nich się 
dowie. Tajne artyku ły  nie zw yk ły  w szakże nic 
innego zaw ierać , prócz sposobów jakiem i w y­
konać się ma trak ta t jaw nie  zaw arty ; a że i tu 
tak się rzeczy  m;>ją, o tem zdaje się przeko­
nywać ta okoliczność, że pod względem zaw rzeć 
się mającego w razie wojny między A ustryą a 
Rosyą, przym ierza zaczepno-odporfiego, odwo­
łano  się do umówionych w tej mierze sposobów. 
Do tego zapew ne należałoby i to , jak  i gdzie 
A ustrya m iałrby  rozpocząć ówczasow e swoje 
dzfńłania wojennie i jakie dostaw ić m iałaby po­

siłki na południowy teatr wojny.
Jeżeli forma i dążność traktatu  taką jest, jak  

jedno i drugie wnosimy n tego co dotąd o tym 
traktacie wiadomo, natedy P rusy , jak  to ju ż  raz 
bez przypisyw ania sobie nieomylności powie­
dzieliśmy, mogą być bardzo wygodnie w poło­
żeniu przystąpienia do traktatu grudniowego. 
Przypuścić w szakże trzeb a , że rząd królew ski 
wstrzym a się ue stanowczym krokiem , aż do­
póki trak ta t ratyfikowany nie zostanie mu udzie­
lony w formie urzędow ej. W szelkie wiadomości 
obiegające po dziennikach, jako to : że Prusy 
po naradzie gabinetowej ośw iadczyły  się za 
przystąpieniem do przymierza, albo n aw et, jak 
dodają, że już o tem znać da ły  do W iednia, są 
przedwczesne. Sam trak ta t o rzek a , że P rusy  
mają być zaw ezw ano do przystąpienia przez 
wszystkie trzy  sprzym ierzone teraz  mocarstwa. 
Przed otrzymaniem przeto w łaściw ego uwiado­
mienia, nie raają P rusy  powodu ośw iadczać się 
w jaLJbądź sposób, a osobliwie, aby w tym w zglę­
dzie p rzesłać  do W iednia jakiekolw iek urzędo- 
wnie sform ułowane oznajmienie.

C s a s s a

B te riS ia  14 grudnia.
f  Ileż to anowu zawiedzionych oczekiwań! Ileż 

niesprawdzających się domysłów, niedopisuiących 
przepowiedni, niepotwierdząjących się, czerpanych 
l najwiaro^odniejszego źródła doniesień, ileż to pi­
sanych no piasku rozumowań! Krótką wiadomość 
Monitora o aliansie 2 grudnia moinaby uważać za 
temat, który dyplomacya rzuciła dziennikarstwu eu­
ropejskiemu na pastwę, w chęci dowiedzenia się, co 
też ta szósta potęga, równoważąca fosy Europy, 
zdolną będzie zrobić z niego, i jak się przy sposo­
bności tój objawi wyobrażana przez nią opinia pu­
bliczna? Dziennikarstwo europejskie zrobiło z ko­
ni: ra wielbłąda, i dowiodło, źe ma więoej wyobra­
źni niż rozmysłu, a opinia publiczna okazała się tóm, 
osśm zwykle bywa,  i czóm szczególnie dziś jest — 
lalką tańcującą na druoie poruszanym niewidomą rę­
ką. Da,msza londyńska z 13 b. m. mówi wyraźnemi 
Słowy: „że trcklat zawarty d. 2 grudnia w Wiedniu 
nic n estety stanowczo nie określa, źe Austrya ai do 
końca b. r. żadnego współudziału w wojnie nie przy ­
rzeka , i tylko oświadcza gotowość swoją do zawar­
cia przymierza odporno-iaczepnego, gdyby Rosya 
wzbraniała się przyjąć pokój na podstawie czterech 
punktów; żs wreszcie Austrya teraz ńiczem nie jest 
związaną.® Będzie to lód na uśmierzenie go*ączt,i 
optymistów porysśich, którzy przy wyrazie „alian­
su® w doniesieniu Monitora nie postrzegli w za­
chwycie sweim brakujących [dwóch maleńkich wy­
razów: „zaczepny i odporny,* i nie wpadli wcale na 
myśl, że może włuśnie dla tego braku cesarz po­
czątkowo sprzeciwiał się ogłoszeniu nowiny w Mo­
nitorze. Ta nieszczęsna prasa angielska, ten nie- 
jowścią^niońy parlament angielski, który o wszys-

CIĘSĆ UTERiCKO-AttTrSTrem. 
m u c h o m o r y .

Wojski zbierał muchomory.
P a n  T a d .

Zabaw na ta nasza epoka, że w niesem  niezna 
miary tak w u w ie lb ien iu , jak  nagan ie . *

Pierwszą z w y k l e  posuwa do panegiryków i owa- 
cyi, drugą do o b r y z g a n i a  błotem i poniewierki ce­
lem życiem. . ... . . . .

Co do p ie rw s z e g o  widzieliśmy w tych dniach, jak 
nrzvimowano tancerkę Pepitę.

W prawdzie były to tylko aktorskie demonstracye, 
« w:fic zakrawające na komedyę; ale dla tego świat

„JL kto te tryumfy wyprawiał, i gotów sobie 
Bślflć- Starożytny Kraków wierny tradycyom, 

pomys -„bie dawniejsze świetne wiazdy i wy-
n n ,  na r W ™  balady,,ki hiszpańskiój? “ —

np si? , wacya zawsze zostawia niemały

kio»T E?X ■ V w *  ‘°*0 d“ ' w 1 ” rf“?
£ & ’, u lS  *  V  h0'" w

j ! łT r.k. i l  h<iM oJeb'rfT “ 81 -  i"k<« o a o i  
głow ę, lub serce? #

Każde spółeczeńskie kóiko musi mieć swoich lu­
d z i  luźnych, czyli takich co żadnćm ogniwkiem n.e

świata, którzy dali sobie 
pozwolenie na .nieskończone wakacye. ai en e 
obowiązek na nich nieoiąźy, żadne pra -
wiązuje, a odpoczywając wjec,n ie, niemają i  pracą 
nic wspólnego— jednakże choć żadnego ciężaru ży­
cia, pfóc. właanój czc.ośoi, która im dobrze cię­
ży. nielubią dźwigać,— mimo tego masz z nich g -  
t.,wy sawsze areopag do wyrokowania o wSZY*t«<ch 
pracach, zasługach, usiłowaniach, wynalazkuoh, tru­

dach, postępkach i dziełach...
Chcąc pokryć brak własnych funduszów, speku­

lują na cudzy kapitał i ciągną zeń procent.
Jest to coś, co przypomina tych wekslarzy i weks- 

larki pod ś. Wojciechem, którzy jak boży dzień sto­
jąc z założonemi rękami czatują na przechodzących 
i proponują im zamianę: ależ piękna mi zamiana! 
kiedy zawsze z uszczerbkiem dla kapitalisty, a z zy­
skiem dla siebie...

* * *
Książę wojewoda nowogrodzki tyle n«*» już do­

starczył starych anegdot, i starych przestróg do 
naszych wad, które na nieszczęście się niestarzeja, 
ż« i tój jeszcze przestrogi pominąć niemożna, co tak 
żwawo przygania wadzie oszczerstw i obmów: „Sna- 
dniejby się Polacy — powiada o n — powśoiągnęli 
w tym lekkomyślnym gedariia grsechu, gdyby go za 
grzech mieli, a skrupułu sobie nie wybijali pre- 
lumpeyą wolności szlacheckiój. A gdy się im mówi: 
a niegadaj tego, niekrzywdź poza oczy — odpo­
wiadają: Czemu? albom nie szlachcic? Jakby to 
szlachcicowi wolno źle i ladajafeo gadać! — Ż a ­
rzyło się teź jednemu szlachcicowi że gadał na 
drugiego lubo nie ukrzywdzony, nj zaozepiopy od nie­
go był. Obecni temu gadaniu przyjaciele tamtego, 
zbili go— on idzie i tamtemu|8ię skafży, mówiąc: 
że mię zbito, jako psa. — Odpowiedział laułten: Pa­
nie bracie, kto gada jak pies, biją go jak psa.“

* *
Jeden krytyk mieszkający na Ukrainie, a mieszka 

ich tam parę, ogłosił, że  by le  mu au to row ie  posy­
łali swoje książki, on im za to p r z y r z e k a  dawać kry­
tyki bezstronne.

Wyznaję, że chociaż wolałbym może krytykę 
wielostronną, jak bezstronną — jednakże nie- 
wątpię, że i wielostronnym musi być ukraiński kry­
tyk, kiedy z dobytóm piórem zamierza spotkać się 
tak z romansem jak z matematyką, * poezyą jak 
z rozprewą medyczną, z dramatem j “k z trakiatem

o nawozach, z podróżą jak i  obserwacyami astro­
nomicznemu.. słowem wyrokować de omnibus re­
bus et tjuibusdam aliis...

_ *v ęt
Gazeta Warszawska pisze... przepraszam, nie 

°aa , ale do niej ktoś pisze, że dopiero teras pojął 
•Jagiełłę i Jadwigę, kiedy ich rejestra kuobenne pu­
blikowane zostały.

Nic słuszniejszego, bo i Brillat-Savarin toż samo 
twierdzi, stawiając ten niezbity pewnik: Dis moi 
ce que tu  manges, je  dirai ce que tu  es. (Po­
wiedz mi co jesz, a ja ci powiem kto jesteś.

Gaz. Codzienna dopomina się z Nowym Rokiem 
0 program na nasz Tygodnik Warszawski, a przy 
tej sposobności tu szy  sobie, io się dowie o nazwi­
sku piszącego Tygodnik.

Co do pierwszego, niewiem czy będziemy mogli 
‘łu iyć, bo jak tu program pisać na przyszłość, kiedy 
dzień dniowi nierówny, » każdy coś nowego przy­
nosi?

Co zaś do nazwiska naszego korespondenta — i 
tu w nialepszóm jesteśmy położeniu — bo go sami 
niewierny.

Jednakże  pragnąc o ile można dogodzić życze­
niom Gazety Codziennej, pozbieraliśmy wszystkie 
Wskazówki i poszlaki po jakichby można odkryć tego 
ftnonima, o° Pr*Y znajomości spółeczeństwa war­
szawskiego. daleko się łatwićj udać może Gazecie 
Codziennej “iż nam, co go nieznamy.

Naprzód, przyglądając się pismu— znać, że pióro 
biegnie bardzo pospiesznie i zaledwo dotknąwszy pa­
pieru zostawia na nim tak zwane pattes des mou- 
ches — które stoją bardzo pochyło, a zwykle pod 
koniec każdego słowa bywają nieczytelne i zakrę­
cane. — Pójdźmy dalój: Papier angielski mocno sa- 
łin e ; czasami dojrzeć na początku ćwiartki jakby 
koronę z dziewięoią perłami — lecz herb wyskro- 
ibany „a nieszosęście! — Otworzywszy kopertę wy­

chodzi z niej woń, którą papier przesiąkły; woń 
ambry, lub paczuli,— a czasem e ss-  bouquet. 
Pieczątka, widać dla nieposzhki jest czysto -  plebe- 
juszowska—  bo na laku wyciśnięta kopiejka.

— Cóż Więcój ?
— Moinaby odpowiedzieć, że już wszystko 

»tle dkl bystrego Zadyga niełrseba najdrobniejszego 
śhdu pominąć: — Oto raz— szczególny rar, zna- 
ifuł się w liście w łosek, cieniutki jak włosek, i ja­
sny jak promyk sloń ia , i jak promyk długi...

Inaym razem, kiedy piszący widać tarł czoło s iu -  
ksjąo konceptu, otrząsł sobie z brwi jeden puszek, 
który padłizy na świeżo zrobiony wykrzyknik, przy­
lepił się doń — był on osarniuteńki, jak skrzydło 
krucze...

A nakon iec  — i to już ślad  b a rd 30 m ówiący__
na kopercie, która mogła upaść na podłogę, zna­
lazł się wycisk bardzo malutkiej i wąziutkiój stopki

Pozbierawszy te wszystkie poszlaki, nie od dziś 
łamiemy sobie g ło w ę , żeby' dojść naszego anoni­
ma-*- ate cóieśmy doszli? Oto, źe musi być dość 
żywego temperamentu, bo niera* na papierze znać 
lekkie ślady pazurków bard*® *aosR®onyoli, zwy­
czajnie jak u elegantów by w* dalój, £e niezawo­
dnie musi być blądynem « to jasnym — o czarnych 
oazach — z śladu nóiki zaś wnoss»o musi jeździć 
powozem i stąpać po kobiercu — bo ani siarka pia­
sku lub kurzu niowhiło się w Papier...

Najważniejsze zaś odkrycia, które tylko w sekre­
cie zwierzymy Gazecie Codziennej, j«3t to —  
źe nasz korespondent zdaje się należeć do płci pię- 
koój— 0 w'?“u 1 urodzie trudno co posiedzieć —  
a!« ź« dama, możuaby duć i gardło— »

Wyobr. my J0i  sobie ambaras tych młodych pa­
nów, co się z Rją kłócjIi ; nje.<aczędziij jój epite­
tów woale n esalonowyoh, jeśli przypomną sobie, źe 
uchybiali damie, w którćj obecności sadzili się może 
na grzeoznść i popisywali wykwintnym tonem.
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tkiem wiedzieć musi, psuje niestety każdą niewcze­
sną radość, krzyżuje wszystkie gorączkowe rachu­
by optymistów paryskich, którzy w Revue des deux 
Mondes ®ają wyrocznią delficką! opuszczoną przez 
tych wszystkich, którzy w powszechnem rozbioiu 
wolność opinii swój uratowali. Posiedzenia parła 
mentu angielskiego najlepiej nam wykażą obecną 
konstelacyą polityki europejskiej. Pierwsze z 
miało być bardzo burzliwe. Szczegóły dotąd 
znane. Nie znamy nawet dotąd mowy tronowej, 
rą wstrzymują jakieś przeszkody zaszłe w komuni 
kacyi. Z powyższój jednak depeszy można sią do­
myślać, ża traktat d. 2 grudnia nie prsedstawiaf sią 
w Londynie w tak różowych kolorach, w jakich go 
uriłowano wystawić w Paryżu. To 00 0' nim *'!ra* 
z początku Koresp. Aurtryacka  był" P wiedziała, 
zgadza sią z tóm, co o nim mówi dep londyńska 
i to też dotąd jedynie sssługuje * Iarł- 
traktat jest już ratyfikowany- Wczoraj przejeżdżał 
tu Udy kuryer londyński wiozący go do Wiednia. 
Będziemy wiąc zapewne niezadługo mieli przed so­
bą autentyczną jego osnowę. Potwierdza sią domysł 
mój, że gabinet pru*kl 0 ni® jeszcze przed za­
warciem uwiadomiony. Z tego wypada, że Austrya, 
zawierając go, nie działała wzglądem Prus zaocznie 
i nieszczerze, jak to z korespondencyj paryskich 
wnosićby należało. Teraz zaś nadto pokazuje się, 
że Austrya, zawierając go, nie przekroozyła granic 
zobowiązań, które na nią był włożył artykuł do­
datkowy do traktatu kwietniowego. W Berlinie mia­
no wiąo zupełną raoyą nie wierzyć, aby Austrya 
w takich okolicznościach mogła zawrzeć z Francyą
1 Anglią traktat zaczepny. Aby to było możebnóm, 
potrzeba, aby sią okoliczności te zmieniły, potrzeba 
mianowicie, aby sią państwa niemieckie ostatecznie 
przekonały, że traktowan e z Rosyą o pokój na pod­
stawie przez nie przyjętśj jest niepodobieństwem. 
W tenczas stać sią może, że Zachód ujrzy i Prusy 
po swojój stronie. Traktat 2 grudnia nie przestaje 
być dla tego aktem wielkiego znaczenia. Gdyby nic 
więcój nieokreślał, jak termin, do którego Rosya 
zdecydować sią powinna, ozy przyjmuje warunki po­
koju, czy nie, jużby przez to samo nadzwyczajną 
miał wagą. Zdaje sią, że termin ten naznaczono na 
dzień 1 stycznia. Do tego czasu zdecyduje sią tak­
że bezwątpienia i stosunek Prus w koncercie euro­
pejskim. Dutąd nic stanowczego nie zaszło; nie we­
zwano nawet dotąd, jak słyszę, Prus do przystąpie­
nia do aliansu. Ma sią to dopiero stać po wymianie 
ratyfikacyi. Panuje tu przekonanie, że Prusy do tra- 
ktalu przystąpią.

Właśnie nadeszła angielska mowa tronowa. Spó­
źnienie nastąpiło z powodu przerwanej komunikacyi 
pomiędzy Dower i CLtende. Ustąp dotyczący aliansu
2 grudnia brzmi:

„Wielkiego doznaję zadowolenia, mogąc donieść 
panom, żem wspólnie z Cesarzem Francuzów za­
warła Z Cesarzem Auitryacikim t r a k t a t  a l i a n s u ,  po
którym dla wspólnej sprawy, ważnych spodziewam 
sią korzyści. “ lanych wiadomośoi o posiedzeniu 
parlamentu wyź»j wzmiankowanym niemasz. Kore- 
spodenoj e nie nadeszły.

Jutro Izba diuga będzie miała publiczne posie­
dzenie w kwestyi adresu. Wniosek Batbmanna-Holl- 
wega odesłano do tej samój komisyi, która obrado­
wała nad wnioskiem Yinckego. Eomisya w sprawo­
zdaniu swóm wnosi, aby Izba jeden i drugi wniosek 
uchyliła. W kołach sejmowyt h panuje przekonanie, 
że tak sią też stanie. Wnioskodawcy mówić natural­
nie bądą za adresem, wchodząc ile możnośoi w po­
wody, które podanie go doradzają. Między niemi 
bądą główne te, które odnosić się bądą do polityki 
zewnętrznej. Z tego powodu bilety wejścia już wczo­
raj rozebrano. Słyszę jednak, że minister-prezydent 
wcale mówić nie będzie. Stanowisko ohwi'owe Prus 
ma niedoswalać, aby o niem przy tej okoliczności 
gabinet mógł opinią swoją stanowczo objawić. Po­
łowa oczekiwania będzie więc zawiedziona. W ka­
żdym razie porodzenie będzie zajmujące. Nie omie­
szkam zdać wam z niego sprawy.

P a r y ż  11 grudnia.
Artykuł p. de Sacy, w dzisiejszych Debatach, 

robi hańbą rojal storn francuskim. Napoleon III. pra­
cuje od roku z Aoglią dla utworzenia koalioyi w celu 
ukrócenia potęgi rosyjskiej, grożącej bezpieczeń­
stwu Europy, a oto znajduje się dziennik, który 
z pobudki stronnioiój tojest z obawy aby dokona­
nie wielkiego dzieła nie okryło sławą Napoleona 
III. i nieustalifo jego dynastyi, powstaje na klejącą 
sią kozlicyą i gotującą się wielką wojnę, konty­
nentalną, nazywając ją rewolucyjną!! „Wojna roz- 
**erzająo sią, mówi p. de Sacy, i dążąc do tery- 
^ Ju ln e j przemiany Europy, staje sią rewolucyjną.®

0 »ądzić z tych wyrazów o p. de Sacy i rojali- 
* acb francuskich? Według p. de Sacy Anglia i Au­
li r/ w'*° rewolucyjnemi a tylko Debaty

? ^Jf,k°nserwatorskiemi. Stronnicze chasseecroi see k t ó r e  ,
Kiedy De6robi

QJ ytraktat wiedB6ski
dzisiejsza Franoya jest zabawnóm. 
uderzają na Austryą, za zawarty 

i « r o f , i r m u ","k‘ > diecie chwali metylko traktat, 
• r lR«£r® Austrya przeprowadziła w swóm

a inttirei diecie, z pobudki patryotycznój
l .UO-iSJ’1 d? W'rii

/Jebafotfl, , *ie się prawdziwie błogo­
sławioną. ?niło lub uał ostrzeżenie Debatom. 
Cokolwiek nastąp Napoleon 111.
Ł j  ! E S ^ T ^ a l i s t o w W ^ . i  wytrwa

me
wytrwa do 

rewolucyjnych

, ta .
tryg klubowych, palryotyczny 8 J J f*  »wai8
gotującą sią koalicyą za y d<»»po-

tyzmem i daje jej dewizę holenderską: Luctor et 
emergo. Francya przekonywa sią o szczerości po­
lityki austryackiój. Anglicy łączą już przyjaźne sztan­
dary austryackie z francuskiemi i angielskiemi. W Lon­
dynie i Paryżu utwierdza sią coraz silniej opinia 
że traktat wiedeński nie poprowadzi do pokoju, tj. 
do maximum  gwaranoyi. Debaty radzą Rosyi pod­
pisać co prędzej na całe minimum  gwarancyi; ale 
redakcya Debatów dodaje prywatnie: il n’estpas  
possible que la Russie ait le courage de faire  
cełte lachete la. Czy piśmienna rada Debatów 
jest dobra? to sama Rosya najlepiój osądzi. Co do 
mnie, nie mogę tylko ograniczyć sią na wzmian­
kowaniu w tym przedmiocie rozmów rojalistów pa- 
ryzkich tojest przyjaciół rosyjskich. Rojaliści cho­
ciaż nio nie zrobili dla Rosyi, chociaż me mieli od­
wagi wystąpić z żadną dywersyą, pragnęliby aby 
Rosya oddała im usługę i podpisała na minimum  
gwarancyi, ale sami czują że taka rzecz robić sią 
może mniój więcój z honorem tylko przed wycią- 
gnieniem szpady z pochwy a nie po jej wyciągnie- 
niu. Aby podpisać na minimum  żądań nieprzyja­
ciela quand il les presente un peu a la pointę 
de 1'epee (słowa p. de Cessna w dzisiejszym Con- 
stitu tionneluj, trzeba mieć wiele filozofii i odwagi 
i rojaliści słusznie lękają się que ta Russie n ’ait 
pas le courage de fa ire cette lachete la: Ro­
jaliści wiedzą że, aby nie zniknąć z horyzontu na 
zawsze, potrzeba przynajmniej umrzeć mężnie i za­
chować szacunek publiczny. Jeden legitymista za­
wołał wczoraj w klubie des pommes de terre: « ’ 
I’armee russe cede, elle ressamblerait a la 
garde nationale de Paris] qui n ’est bonne qu'd 
capituler. Powyższe wyrazy wzbudziły śmiech klu­
bu i wywołały następną obserwacyą jednego mini­
stra z czasów L. Filipa: „gdyby Rosya ustąpiła i 
przed 1 stycznia okazała gotowość podpisania na 
minimum  gwarancyi, nastąpiłaby egzekucya pod­
pisu tojest traktowanie, które musiałoby się skoń­
czyć d. 2 marca. Kto zapewni Rosyą że w trakto­
waniu tojest w szczegółach egzekucyi traktatu nie 
napotkają sią artykuły nie do podpisania, które 
zmuszą raz poniżoną Rosyą do bronienia szabią 
drugiego poniżenia? Gdyby się to zdarzyło, Rosya 
znalazłaby sią w trudniejszóm jeszcze położeniu niż 
diisiejsze, bo musiałaby prowadzić wojnę ogromną 
czując swe poniżenie i zdemoralizowaną armią II 
Widzicie z tego że nawet rojaliści paryscy, przy­
jaciele Rosyi, chociaż inaczej piszą nie wierzą w u- 
stąpienie Rosyi. To samo zdanie objawił Times. 
Independance prawie łzy wylewa nad tóm co się 
dzieje. Musiała ona napisać artykuł zbyt rojalistow- 
ski i w sensie Debatów skoro wczoraj do Paryża 
nie przyszła. Stanowisko Prus jest jeszcze nie zde­
cydowane. Rola ich daje wiele do myślenia. Sztab 
francuski ma mieć dwa plany operacyi: na przypa­
dek neutralności Prus i na przypadek ich współ-
działania. Ostatni plan oparty na marszu naprzód
massami cztero-nsrodowemi i oskrzydlaniu Rosyan, 
ma być podobny do obławy, która ma sią zatrzy­
mać nad Dźwiną i Dnieprem. Nad tymi to rzekami, 
Europa ma zamiar szukać historycznego maximum  
gwarancyi.

Alienci pod Sebastopolem odebrali już 20,000 
ludzi posiłku. Korzystając ze złego stanu armii ro- 
syjskiój, myślą oni czy na tą armią czy na Seba­
stopol uderzyć i dać tym sposobem Austryi, jak tu 
mówią, des nouvelles faciliłes. Du h armii sprzy­
mierzonej jest dobry, ale potrzeby z mowę są ogro­
mne. Jedna depesza urzędowa tek się w tym wzglę­
dzie wyraża: „le minimum de nos besoins serait le 
max mum de ce quo vous pourriez nous envoyei*. 
W takim stanie rzeczy, łatwo sią pojmuje, że ar­
mia sprzymierzona radaby w samym Sebastopoiu 
zimę przepędzić. Baraki dla wojska wysyłane są 
z Francyi i Anglii. W Glocester (w Anglii) robią 
się najlepsze baraki. Oddział saperów francuskich 
udał się do tego miasta dla nauczenia się stawiania 
angielskich baraków. Anglicy przyjęli bardzo dobrze 
przechodzących przez Anglią saperów. — Francya 
wyprowadza tylko część wojska z Rzymu. — Mówią 
znowu że p. de Persigny wróci do rządów i że 
w takim razie jenerał Randon zastąpi marszałka 
Vaillant, z którym p. de Persigny ma być* nie do­
brze Książę Hieronim jest bardzo zasmucony od
czasu kiedy dowiedział się że książę Napoleon jest 
chory Da kość pacierzową. Na tę samą chorobę u- 
marł inny syn księoia Hieronima.

W iedleń 1 4  grudnia. Czytamy w Zeit: W  wielu 
dziennikach zagranicznych znajdujemy listy z Ber. 
lina, gdzie o notyfikacyi poprzedniej pod wzglę.. 
dem zaw arcia  przym ierza powiedziano: „Osno­
wa depeszy austryackiej z 28go  listopada z  za­
wiadomieniem o zamiarze zaw arc ia  przymierza 
do gabinetu pruskiego udzieloną b y ła  równ >. 
cześnie lir. Arnimowi w W iedniu przez hr. Buolą. 
P. Manteuffel tego jeszcze dnia tojest 2 8 g 0 
p rz e s ła ł telegrafem życzenie sw oje do hr. Buola^ 
" b y  mu treść  traktatu telegrafow aną by ła  do 
Berlina i aby z podpisaniem onego wstrzymać 
się dopóki się P rusy  nad nim nie zastanow ią j 
nie ośw iadczą się względem przystąpienia dofi 
swego. H r. Buol odpow iedział na to z ubole­
waniem , iż depeszę pruską otrzym ał na kilka 
tylko godzin przed terminem oznaczonym d0 
podpisania trak ta tu , tak iż w obec ważność, 
tego aktu i oczekiwań jakie powszechnie z nim 
się w iąż ą , tudzież ze względu na umowę zaszły 
z zachodniemi państw am i, niepodobna mu d ła_ 
żej zw l kać podpisu. Z a raz  przeto posłano treść 
traktatu do Berlina i zawiadomiono o nim pou­
fnie tak gabinet pruski jako  i hr. Arnima. Ga­
binet pruski natychmiast w y raz ił w  depeszy 
■wojej do hr. Arnima awoje „praw dziw e zado­

wolenie* z treści traktatu*. J a k  dalece 
Ua wienie rzeczy prawdziwem  je s t, zaprzeczyć 
jednak nie m ożna, że okazanie zadowolenia 
z powodu zaw arcia przym ierza p rzesłane przez 
rząd pruski do W iednia, odnosi się w yłącznie 
do fa k tu , nie zaś do w ew nętrznej formy.

— Ostatni numer ( 6 6 )  Dziennika Ministeryum 
hai dlu zamieszcza trak ta t pocztowy między A u­
stryą i Rosyą zaw arty  5go m aja , a ratyfiko­
wany w W iedniu SJgo lipca. W edle niego za 
list pojedynczy (w ag i 1 łu t w iedeński) z Au­
stryi do Rosyi i K rólestw a Polskiego idący lub 
aaw zajem , p łaci się w Rosyi w miarę odległo­
ści od 3  do 9  kr. m. k., za  przesy łk i opasko­
we aż do 3  łu tów  wied. wagi pojedynczą o- 
płafę listową. Od listów rekomendowanych płaci 
się w Rosyi podwójne porto. Od listów przy- 
gr*n:cznych jako to : Brody, Radzi wiło w, H u- 
siatyn rosyjski iau s try a c k i, Bojan-Nowosielica, 
Szczakow a—G ranica, Krak ó w— M ichałow ice, 
S ieniaw a-T arnogród, B ełz-T om aszów  płaci się 
razem 3  kr. za pojedynczy list i porto to po­
bierane je s t  całkow icie przez urząd pocztowy 
w y s jła jąc y  list. Tymczasowo umowa ta poczto­
wa trw ać będzie po koniec r. 1 8 6 0 .

-  Jen e ra ł angielski Du P iat baw iący od da­
wna w W iedniu i przeznaczony do głów nej 
kw atery fzm. bar. H essa , zaledw ie p rzyszed ł 
nieco do zdrow ia, ciężko znów zap ad ł i stan 
jego nie przestaje w zniecać obawy. M ówią że 
jenerał d osta ł wodnej puchliny.

i ł  o s s y a.
P e te rs b u rg  2  grudnia. P rzez  dyplomy cesar­

skie z dnia 26go  października, najmiłościwiej 
mianowani zostali kaw alerami orderu Śgo S ta ­
nisław a klasy l e j :  Dowódzea oblężniczcgo Nr. 
2gi parku artyleryi jenerał-m ajor T iap o łk ó w ; 
dowódzea Olwiopolskiego pułku ułanów , jene­
ra ł-m ajo r Kozliaminow; zostający przy naczel­
niku inżynierów armii południowej jen e ra ł-m a­
jor Klemens i dowódzea Alexopolskiego pułku 
strzelców jenera ł-m ajo r von Bussau

Królestwo Polskie.
W a sz a w a  1 4  grudnia. R ada Administracyj 

na K rólestw a postanow iła: Objęty postanowię 
niem Rady Administracyjnej z dnia lO go lipca 
1835  r. wychodziec Leopold Jez io rań sk i, któ 
ry otrzym ał pozwolenie przem ieszkiwać w Kró 
lestwie, w raca do używ ania praw  cywilnych od 
dnia 3 0  maja 1 8 4 3  r. jako daty, w której zosta.' 
uwolniony z pod aresztu ; skutki przeto kenfi 
skaty wyrzeczonej na m ajątek jego, po tęż da 
tę rozciągać się mają.

— P rezes sądu kryminalnego gubernii w ar 
szaw skiej radzca stanu S trzeszew ski mianowa
ny rozka/.em cesarskim celonkiem warszawskich
departamentów senatu rządzącego.

Księstwa Nadduiutjskie.
Frem den- B latt donosi z B ukaresztu 6g  

grudnia: Dowiadujemy się z nad dolnego Duna 
ju, że Turcy zajęli się napraw ą spław ności rze 
ki przy jej ujściu do morza. W tym celu pra 
cują gorliwie m d  oczyszczeniem kanału ś. Je  
rzego zamulonego od daw na. Tutaj panuje wciąż 
jeszcze w w yższych sferach niepewność i obaw a 

powodu surowego postępowania naprzeciw  
politycznie skompromitowanym lub podejrzanym 
Z aaczna już część ich zosta ła  ukaraną, a te 
raz  dowiaduję s ię , że firman który Omer pasza 
otrzym ał ze Stam bułu, aby skazanych bojarów 
i oficerów częścią usunąć od służby  publicznej, 
częśc ą  zaś z Księstw a wydalić, mieści w sobie 
listę 1 1 0  osób, tak więc miecz Damoklesa nie
nad jedoą jeszcze zawieszony g łow ą. Oprócz 
podanych ju ż  dawniej imion, mają się na liście 
tej znajdow ać między innymi pułkownicy Janku 
Floresku i Kuresku, dalej b. minister Janku  F i- 
lipesku w raz z synem swoim, b. sekretarz  sta­
nu Janku Manu itd.^ Zrzucony z posady swoje 
i wygnany pułkownik Salamon opuścił ju ż  kraj 

u d a ł się do Ausfryi.
— Z  B ukaresztu donoszą po 1 dniem 5 grudnia, 

że Turcy w okolicy B raiły  sypią szańce, i mó 
w ią, że miasto to ma być obw arow ane tak jak 
Dżjurdżewo. Iskander bej stoi z ja zd ą  swoją 
nad Dunajem naprzeciw ko Reni, a przez M a- 
czyn idą ciężkie działa . Sadik pasza zajmuje 
się przysposobieniem kw ater zimowych i nie u . 
lega wątpliwości, że oddział jego nie pójdzie 
do Krymu, lecz bronić będzie Dunaju i Dobru- 
czy. W szyscy urzędnicy i wojskowi obwinieni 
o zbyteczną ku Bosyi stronniczość zostali już  
usunięci, a wielu ma otrzym ać dymisyę. Nato 
miast wielu Niemców dostało się na urzędy, 
mianowicie poddanych austryackich. W  ostatnich 
dniach Omer pasza nddalił jednego ze swoich 
adjutantów , że obraził słow nie jednego z ofice­
rów  austryackich.

Kraje Czarnomorskie.
Gazeta Londyńska podaje następującą deoe- 

szę lorda Raglan do księcia Newcastle.
pod Sebastopola 23 listopada 185 4 .

K siąże milordzie,
Poniew aż przednie straże rosyjskie za ję ły  

w prost naszego lewęg0 8ijrZy d ła  stanowisko, 
które naraża ło  wojsko nasze w podkopach i 
przypraw iło  nas o liczne straty  natarciem z ty­
łu  na wojsko francuzkie zajęte robotami, na co 
zwrócili uw agę moi oficerowie i jenera ł Canro- 
bert, w ysłanym  zosta ł oddział Ig o  batalionu 
karabinierów pod dowództwem porucznika Tryon

w nocy 20go t. m . w celu w yparcia z pozyeyi 
nieprzyjaciela, i misyi tej dopełn ił z w ielką w a­
lecznością i skutkiem; porucznik Tryon p rzy p ła ­
c ił jednak życiem to zw ycięztwo. O dznaczył 
się w owej rozpraw ie wielce ten oficer, mający 
przed sobą piękną przyszłość i posiadający 
szacunek ogólny.

Rosyanie kus li się kilkakrotnie o odzyskanie 
przededniem tej pozyeyi, lecz odparci zostali 
przez porucznika Bourchier i pozycya zo sta ła  
w  naszem ręku.

J e n e ra ł brygady sir John Campbell w pochle­
bnych słow ach  w yraża się o waleczności od­
działu , poruczników Bourchier i Cuningham i 
ubolewa nad śm iercią porucznika Tryon.

Drobny ten czyn tak wysoko b y ł oceniony 
przez jenerała  Canroberta, że go rozkazem  
dziennym o g ło sił armii francuskiej, łą cz ąc  
z sprawiedliwym  hołdem dla waleczności nasze­
go w ojska, w yraz głębokiego w spółczucia i 
żalu nad s tra tą  tak znakomitego młodego oficera.

Nic innego n e w ydarzy ło  się oi^kąd nie mia­
łem  zaszczytu pisać do W aszej W ysokości.

Czas znowu je s t bardzo niepogodny i deszcz 
pada bezustannie.

Z a łąn z tm  listę imienną poległych i rannych 
w bitwie inkermańskićj i ogół s tra t poniesio­
nych od 20go  b. m. Raglan.

— W edług  korespondencyj konstantynopoli­
tańskich odebranych przez dziennik la Presse 
lubo nie było żadnego w Krymie wojennego czy­
nu, ruch w szakże w obozie zaw sze n iesłycha- 
“Yi ciągle w noszą się nowe baterye, sypią no­
we szańce i armia gotuje się do obrony przed 
napadem, lub też ds napadu skoro do tego roz­
kaz odbierze. W szystko każe wnosić, że gotu­
je się c*̂ ś ważnego. Oprócz pośpiechu w w y­
kończeniu dzie ł i rozporządzeń szczegółow ych 
w przewidzeniu wypadku, którego każden nie­
cierpliw ie oczekuje, rozkazy w ysłane do Kon­
stantynopola każą się domyślać, żc jak iś  popęd 
uroczysty się zbliża. Rozkazano, aby 4 ,0 0 0  
łóżek  gotowych było w szpitalach stambulskich 
począwszy od 3go grudnia. W nosiło stąd w ie­
lu, że dzień bitwy lub szturmu będzie 2gi lub 
10 grudnia. W y zn aję , że nie bardzo rozumiem 
rocznice w strategii te chyba, które z przypa­
dku wypadną, ale nie pojmuję bardzo naprzód 
układanych.

Armia rosyjska nie p rzesta ła  nas zupełnie 
niepokoić, cofnęła się od strony Iakermanu na 
wielką odległość od Anglików. Z n iszczy ła  mo­
sty na Czernai. Nie pojmowano zrazu przyczy­
ny tego kroku, aż dopiero rekonesanse jenerała  
Bosquet przekonały o odległej pozyeyi zajętej 
pezez Rosyan. W  końcu zeszłego  miesiąca by­
ła  m ała potyczka, w której Anglicy zmusili p a- 
rq tysięcy Hosy&n do cofnięcia ze stra tą  5 0  ln-
dzi tak zabitych jako  też rannych. Anglicy saś 
w tej potyczce straży  przedniej stracili 15  za­
bitych, między którrmi 2  oficerów, z których 
jeden pułkownik. Szczegółów  tych dowiedzia­
łem  się od oficerów angielskich, którzy tu w prost 
z B a łak ław y  przybyli parowcem. Dziennik tu­
recki pow tórzył je także; tymczasem listy jene­
ra ła  Canroberta do ambasady nie potw ierdzają 
tego wypadku. S tan zdrow ia armii je s t zu p e ł­
nie zadaw alniająey. P rzez kilka dni po burzy 
14go wojsko cierpiało z powodu wielkiego zi­
mna. Niektórzy żołnierze poodmrażali nogi. A r­
mia nie mogła w cale rozpalić ognia z powodu 
deszczu, gradu, śni gu i w iatru i to praw ie 
przez trzy  dni bez przestanku. Ale o tem już 
zapomniano. D rzew a j s t podostatkiem i powie­
trze znośne jakkolw iek nocy są  bardzo zimne. 
Jen e ra ł Canrobert zażąd a ł długich kamaszy dla 
żołnierzy i w ypraw ią im stąd 1 0 ,0 0 0  aż do 
oołowy b. m. Żyw ność jest także jrzedmioiem 
troskliwości tak jenerałów  jak o  też i tutejszego 
rządu. Je n e ra ł Canrobert dośw iadczyw szy że 
Turcy mają sposób przechow yw ania mięsa za -

n nnd wo^  sby przygotow ano
1 5 0 ,0 0 0  ok tak przyrządzonego mięsa dla woj­
ska francuzkiego. Armia angielska mniej dobrze 
zaopatrzona szczególniej w ciepłe suknie, g łó -
WDIDU t e Z T  ś . roa.bici* parow ca Prin- 
z a h rs ł nn ♦ i i  k°m isaryat w Konstantynopolu 
za b ra ł co tylko można było zualeść w Stambule 
fltneli i futer i leżą tego ca łe  stosy w G tla rie  
oczekując pierw szego przewozow ego statku.

Lecz jakkolwiek wielkie mogą być niewyg®- 
dy sprzymierzonych pod Sebastopolem to je­
szcze porównać się nie dadzą, Jak się zdaje, 
z niewygodami, które znosić musi żołnierz ro­
syjski tak w obozie jako  też we fortecy- z  ra ­
portów od zbiegów i zeznania niektórych ofice­
rów rosyjskich pokazuje się, że garfliz°“ mia­
sta oddawna ju ż  nie ma mięsa. W szystkie do­
wozy skierow ane do fertecy z a trz y « uj e książę 
Menszykow dla armii, a jtń cy  zabrani w osta­
tniej wycieczce z fortecy z a rę c z a ją  18 nie jedli 
mięsa od dni dwudziestu. Z a ł° 2 a Prze to żyw ić 
się musi zapasam i floty, a nie będąc przyzw y-

do solonego p o ż y w i e n i a , ^ ^ n h o ro w a łaczajoną 
w
armii księcia M e n s z y k o w « _

przez Tatarów  w pr8e-""~

części na s z k o r b u t .  TranSporty do
“ *P»dane byw ają 

„  r - - p  ® Przez d ługie
stepy, które p r z e d z i e l * ) *  ? r e k o p  o d  s m fe r o _  
polu. Pomimo ostryeb P” y*ł »aow i kar wymie­
rzonych przeciw  «Pr * ŁOin takiego łun ieztw a 
żaden t r a Ł p - t  bez znacznej eskorty o b ^ ć  s ^  
nie może. Ty®' * obu stron nadciągają

S S t  *  *>'ch
Stan zdrowia w szpitalach stambulskich bar-
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jest pocieszający. Lekarze z końcem listo— 
b 'da złożyli raporty, z których ważniejsze cy 
jry podaję. W szpitalu Pera weszło od 12g„ 
J|pca 4 2 3 2  rannych lub chorych, umarło tylko 
d52. W  Dalma-Bakcze w szpitalu otwartym 
dopiero od dwóch miesięcy, umarło 37  na 343;
*  Ramis-Czyflik na 3 8 6 9  rannych lub chorych, 
Umarło 1 3 8 ; w Kamlidzie w Bosforze z 4 0 0  
fannych 4 0  tylko nie wytrzymało kuracyi;
*  szpitalu Gulhany przy Seraju otwartym od 
19gf) listopada, pięć przypadków śmiertelnych 
było na 6 0 0  chorych. Nie ma żadnej zaraźli­
wej choroby, w szpitalu tylko Sióstr M iłosier­
dzia w Pera, jest pewna liczba majtków zara­
żonych skorbutem, wydzielonych umyślnie ze 
*zpita)a marynarki, będącego w Terapii. Armia 
francuzka liczy w tej chwili trzv cmentarze: 
ieden w Balikli niedaleko kościoła greckiego 
sławnego cud wnemi rybami, tuż obok cmenta­
rzy tureckiego i ormiańskiego. Drugi w Daud 
Ł*asza, a trzeci w Pera. Nieboszczyków wiozt 
Ha ostatni spoczynek w czarnym omnibusie
* krzyżem na przodzie. W ewnątrz siedzi ksiądz 
1 żołnierz do posługi, a Bulgar'jak zwykle idzie 
jbok karawanu piechotą, popędzając zaprze 
Żone drń dwa bawoły.

Odebrałem list z Kamież z okropnemi szcze­
gółami co do burzy z 14go. W pływ  moralny 
•ej katastrefy był tak ogromny, że mechanik 
Periklesa zw aryow ał i odesłanym ma być do 
Stambułu niebawem. Morze tak było wzburzo­
ne, że okręt Sylistrya  który Rosyanie zatopili 
Przy wnijściu do portu sebastopolskiego, pod- 
»'ó»ł się i fsle przerzuciły go w inne miejsce 
l*k, iż przepływ otworzył się między zatopio- 
Hemi okrętami, co zniewoliło Rosyan do zato­
pienia nowego statku.

Lecz najokropniejsze szczegóły podaje dzien­
nik Courrier de Lyon, a między innemi nastę­
pujący epizod: Perseverance, przewozowy okręt
* Liwurny najęty przez rząd francuzki, prze­
woził z W arny do Krymu ostatni oddział 4go 
Pułku huzarów złożony z 25 ludzi wraz z koń 
ni*. Po 17stu dniach żeglugi, statek ten holo 
^ a ła  fregata parowa, lecz w chwili burzy pękł 
Piston u maszynv parowej fregaty, w skutek 
('zego fregata cofnęła się na Perseverance i o 
•nało że ją nie zatopiła. Uderzenie było okro­
pne. W oda przebiła się do w nętrza, a kapitaD 
Miedwie zdołał uciec do małej zstoczki, aby 
Wylądować ludzi których wiózł. Lecz burza nie 
^ała mu tego uskutecznić. Jednym pociągiem 
Wchru złam ała mu wszystkie maszty i wyrzu­
ciła na brzeg. Kapitan i włoska osada myślała 
‘yiko o swoim ratunku, rzuciła się do szalupy 
Okrętowej, gdzie tylko 10  huzarów miejsce zaa- 
tzło. W szakże postępowanie kapitana odebra­
li nilychmiast karę. Szalupa przybijając do 
rz?gu rozbiła się o skałę , kapitan g łó w n y  w i­

nowajca utonął. Sk rom przybył na to miejsce, 
Pisze korespondent, zastałem kilku majtków 
fozpacz*jących za straconemi bagażami. Niepo- 
*ie ̂ zieli mi ani słow a o biednych naszych żo ł­
nierzach, których tak haniebnie opuścili. Okręt 
^ża ł na boku z ledwie n* s rza ł pistoletowy 
*'d brzegu. Siedmiu z huzarów pozostałych u 
^Urty, trzymało się pojazdów okrętowych i wo- 
|*ło do swych kolegów o ratunek. Inni stali przy 
babinie rufowej jak statuy, patrząc z obojętno­
ścią d «  zbliżającą się śmierć, lub też nie rozu­
miejąc wcale niebezpieczeńs wa. Co chwila ol­
brzymie fale spuszczały się na pęknięty kadłub 
n e to w y  * zalew ały go gó?ą wody. Biedne hu- 
*acy znikały wśród wałów i piany, potćm fal* 
°dbiwszy się od brzegu ustępowała z hukiem, 
Przewracała okręt na drugą stronę rzucając go
* łoskotem ca skaliste ło że , podczas gdy 
Wszystkie maszty przytrzymane przez użaglo- 
'* nie i sznury, uderzały w niego jak tarany. 
Jeden z huzarów który się z szalupy uratował, 
NbiegI był do portu oddalonego o pół mili szu­
kając pomocy. Przybiegło wkrótce z 50  ż o ł­
nierzy i oddział marynarzy pod dowództwem 
b'frych oficerów. Kilku z tych ładzi, jak zawsze 
Poświęcenia pełnych, puściło się w pław  z sznu- 
f'm w ręku , aby takowy przymocować do o- 
•hętu i urządzić ratunek dla nieszczęśliwych 
j^zbitków. Wszelkie usiłowania były próżne.
1 zhukane morze wyrzucało nazad najtęższych 
pływaków i to daleko na skały, a do tego po­
dleczonych i na pół umarłych. Nikt mierzyć 
*ię niemógł z falą morską dnia tego. Najstarsi 
^»jt<owie, najodważniejsi oficerowie uznali ze 
'«ami w oczach, że pomimo małej odległości i naj­
miększego poświęcenia, ratunek był niepodobny, 
dwóch z owych biedaków, widząc że ratunku 
^odziewać się nie mogą, umyśliło spróbować 
jaw ien ia  rzucając się w “ orze. Skośnieli od 
®imna, nic mieli siły lub też przytomności umy- 
?Iu aby się rozebrać. Pierwszy okraczył pojazd 
, rzucił się w morze J lecz w tćj chwili w ła ­
mie okropna fala spuściła się na okręt i prze­
wróciła go jak baryłkę wśród odłamów m i­
rtow ych. Gdy ustąpiła, huzar nie ukazał się 
liż więcej na kobiercu spienionym który skały 
dk ryw ał. P rzykład ten nieodstraszył drugiego, 
Spuścił się ostrożnie trzymając się za powróz. 
Jokryła go nowa fala, przeczekał jjł» 8 gdy 
Stępowała puścił powróz i rzu d ł się w mo- 
V  Zniknął z oczu dwa razy pod nowemi bał­
wanami, dwa razy się znów ukazał pływając 
'ągle, ale nie postępując; nieborak ostrogami 

^ i k ł a ł  się w masztowych p0(j wo(jq będących 
P°wroz»ch. Z  trwogą nie do wypowiedzenia
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dawano znaki innym huzarom ’aby rzucili po­
wróz swemu koledze, bądź że wycie wiatru nio­
sło głosy nasze w inną stronę, bądź te ż , ż~ 
owi nieszczęśliwi zziębnięci i osłupiali, nie mieli 
aiły potrzebnej aby wykonać polecenie, nie sta­
ło  mu się zadosyć. Głowa huzara w swym nie­
bieskim kepi unosiła się przecież ciągle nad 
wodą, w ostatniem wysileniu w ysunął się pra­
wie cały  z wody, pochwycił za jakiś postronek 
który mu się nawinął, i przez pięć śmiertelnych 
minut konania w isiał uczepiony u powroza, to 
nurzając się w głębinę, to wyrzucany do góry, 
stosownie do ruchów okrętu. W końcu wycień­
czyły się siły , puścił powróz, zanurzył się • 
znikł na zawsze. Jeden krzyk w ydarł się z piersi 
wszystkich patrzących u brzegu. S tarzy majt­
kowie którym nie dziwna widzieć katastrofy, 
oczy sobie zakrywali. Nie było już więc żadnej 
nadziei. Żołnierze i marynarze smutni wracali 
do portu jedni po drugich, nie chcąc lub nie mo­
gąc być świadkami końca katastrofy. Jak i*  na 
ten widok ścisnąć się musiało serce biednych 
huzarów! Opuszczeni od wszystkich, sami bez 
ratunku skazani byli na oczekiwanie rychło się 
kadłub okrętu pod ich nogami rozstąpi. Noc za­
padła, morze coraz sroższe, wicher coraz okro- 
pnićj wycie swe przedłużał. Śnieg z gra­
dem; zmrok w krotce w  zupełne ciemności za­
mienił. Widok placu boju pod Iakermanem 
mniejsze zrobił na mnie wrażenie, jak ta okro­
pna burza. Ale nieopuścili towarzyszów swoich 
marynarze i żołnierze. Przybyli w nocy zao­
patrzywszy się w nowe zasoby do ratunku ko­
nieczne, których im pierwszy raz brakowało. 
Bóg pobłogosławił im poświęcenie i pracę i za­
nim okręt rozbił się zupełnie, co dopiero w koń­
cu nocy nastąpiło, huzary szczęśliwie dostali 
s<ę na brzeg, tak, że z 2 5 ciii, 6ciu tylko naza­
jutrz brakowało.

— Soldaten Freund  donesi: Wiadomości na­
sze o najnowszem przeznaczeniu Omera P*szy 
potwierdzone zostały depeszą telegr. z Buka- 

^ j*k donoszono z tego miasta podd. 
a ® mniemane posunięcie się Serdara

nad Prut, mogło mieć tylko demonstracyjne zna- 
cze iie albowiem Krym w każdym razie musiał 

y c celem jego militarnych ruchów. Lubo po­
no, zawsze jednak wzięto się do tego i 2 0  ty- 

nnniT J ° ^ n,erza poszło do W arny pospiesznym 
odem. Omer pasza spodziewany tam i3go  

i rudnia, gdzie przytomnym będzie ambarkowa- 
mu. L  Warny pojedzie on do Stambułu, a po­
tem do Szumi, głównej kwatery armii turecko- 
europejskićj. Wojsko przeznaczone do Krymu 
idzie pod komendę Ferika Mahmuda paszy. Po­
jawienie się wojsk ottomańskich na półwyspie 
auryckim, nie będzie bez znaczenia pod wzglę­

dem daLzego prowadzenia wojny, jeżeli sprzy­
mierzeni zamierzają ro z ło ży ć  się  pod Sebasto- 
polem na zim owe leż?, co jak  nam z B sła k ła w y  
i Stambułu donoszą, nie bardzo pr&wdopodo- 
bnem być się zdaje. Z resitą  zapewniają nas, 
że 2 0 ,0 0 0  Turków wysiądzie na ląd prd Eu- 
patoryą, aby ztsmtąd zagrażać Perekopowi i 
armię rosyjską wprawiać w kłopet pod wzglę­
dem odwrotu. Przed trzema miesiącami byłoby 
o miało wielki skutek, gdyż Perekop stanowi 

rota do Krymu. Dziś mniej nam się ważoem 
wy8?8nie wojsk tureckich, gdyż Ro- 

J ie pilne mają oko bezprzestannie na to mię - 
dzymorze. Jeżeli zresztą nasze bezpośrednie 

i rymu .* Igo  grudnia potwierdzą się pod 
względem zaniechania właściwego celu w yrra- 
wy sprzymierzonych, jakim było zdobycie Se­
bastopola, i nowa Zaniierzona jest wyprawa, 
wtedy skutek nadejścia posiłków tureckich bar­
dzo jest wątpliwy. Pi8Złj nam bowiem w lej 
mierze: że oblężenie Sebastopola częściowo za­
niechane, a Anglicy pomimo dróg zepsowanych 
zapisują się gorliwie przetoczeniem większej 
części dział swoich oblężniczych do B ałak ła- 
wy, i miejsce fortyfikują na wielki rozmiar. Je ­
żeli wszystkie pozory nie mylą, sprzymierzeni 
wybrali sobie Odessę na zimowe leże, przynaj­
mniej wiadomo było w tem mieście 2go grudnia, 
że sprzymierzeni t*m wylądują. Jakkolwiek bądź 
spodziewane w Krymie korzyści daleko zostają 
w tyle po za nadziejami sprzymierzonych, a sta­
nowisko jakie książę Menszyków zają ł na dniu 
1 b. m. pokazuje jak mało oblegający postąpili. 
Książę s ta ł tego dnia kwaterą w Czorgunie; je- 
' |er ^P^ucznik Li prand i tymczasowy dowódca 
n%° 1̂ p o s u  piechoty, (gdyż jenerał piechoty 
nr^eznspof w miejsce jenerała Dannenberga 
L K rem ie '^ #  dowÓdzCę, spodziewany jest 
" K j l Z l ł  ^  jak dawniej na wyży­
nach hadżkojskich; przednią jego strażą dowo­
dzi jenerał-porucznik Zabokrzycki, tylną ksią 
żę Gorczakow brat głównodowodzącego, gdy 
tymczasem je n e ra ł-por. Ryszków ftoiS£ jaźdą 
swoją pod Inkermanem. Dywizya jenerał-poru­
cznika Popowa przeznaczona wzmocnić załogę 
sebastopolską, stoi pod Mackenzie. W pobliżu 
Sebastopola me zaszło mc ważnego no dzień 
5go b. m. r

W . l . a y Jo  JóLąt».,ery S f j ł J E K .
we, przybył wczoraj z Sebastopola i pojechał
hu “ Z T WX- J towaoczesai? Pułkownik szta- bu jeneralnego Popow, przybył 2go kuryerem
do księcia Gorczakowa i przyw iózł doniesienie
0 częsciowem zawieszeniu obIężenia Sebasto­
pola. Żyjemy tu w w ęlk.ej ob.»wie przyszłości
1 lękamy się przybycia floty nieprzyjacielikiej.Nrzyliśmy na tę walkę ze śmiercią. W olan:

Skąd inąd słychać, i e  nas wojska tureckie od­
wiedzą.

A m e r y k a .
Pogłoski o zamiarze rządu Stanów Zjedno­

czonych wcielenia do państw swoich wyap Sand­
wich, spowodowały jeneralnego konsula angiel- 
■kiego w Honolulu, i i  z*pytał o to króla wysp 
Pomienionych. „San - Francisco -  Times® zdaje 
8prawę z zebrania naczelników krajowych w pa­
łacu królewskim w Honolulu, na którem król 
prezydował i gdzie konsul wspomniawszy o tych 
wieściach, tak rzecz ciągnął:

»Proseę króla w imieniu mojego rządu, by so­
bie przypomniał, iż wszelki zamiar wcielenia 
wysp Sandwichskieh do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, uważanym byłby za naru­
szenie istniejących traktatów, na co rząd W. 
"ty tanii nie mógłby patrzeć obojętnie. M u- 
SKę nadto nadmienić, iż królowi nie służy pra­
wo pozbywać się królestwa swego, lub nawet 

tym przedmiocie trakto wać mimo wiedzy naro­
du. Nie mogę wierzyć, aby król mógł żywić 
podobne zamiary nie zawiadomiwszy o nich rzą­
du angielskiego.® Następnie konsul odczytał 
memoryał, w którym przypomina, że ustawa 
konstytucyjna Stanów Zjednoczonych dozwala 
mewJli, że wszyscy niebiali mogliby być za- 
prąedanymi w niewolę, że król ń książęta stra- 
c,‘iby swoje stanowiska, a przy tem, iż w no- 
wo nabytych krajach w Stanach Zjednoczonych 
“8jwiększy panuje n ieład, że mordy tam ucho- 
<te«i bezkarnie, że w krajach amerykańskich pa­
nuje zupełna rowność, przez co wszyscy pa­
nowie sandwichscy straciliby praw a i przywi­
leje swoje, a jako niebiali, mogliby jeszcze po 
paść w niewolę. W koloniach natomiast angiel­
skich, dodał konsul, nie masz niewolników, znaj­
dują się tam rodziny zacniejsze krwią lub du- 
stojeństwy. Anglia uie żąda wcielenia wysp do 
swoich osad, ale gdyby Sandwiczanie koniecznie 
chcieli zrzec się niepodległości, to wypadałoby 
im przenieść zawsze Anglię nad Stany Zjedno­
czone.

Urzędowy organ w Honolulu „Polynesian,® 
ogłosił odpowiedź królewską na tę mowę w na 
stępujących słowach:

„W  zeszłym miesiącu konsul jeneralny kró­
lowej Iaici angielskiej, z łoży ł królowi na pry­
watnej radzie jego oświadczenie w imieniu swo­
jego rządu, które na d. 6  b. m. (października) 
otrzymało odpowiedź. Jeneralnemu konsulowi 
towarzyszył tłumacz p. Robertson. Przy końcu 
posłuchania trwającego l ‘/4 godzin, odpowie­
dział król: „Dowiedziałem się, co mi w imieniu 
twojego rządu mówisz. Nie jestem pewien, czym 
wszystko należycie zrozumiał, ale się nad tem 
zastanowię i zawezwę w pomoc wojój pamięci. 
W olałbym , aby w szystko co s/ę  t y c z y  moich
rządów i interesu naczelników mojego ludu, pi­
śmiennie było mi udzielanem, aby uniknąć myl­
nego i błędnego rozumienia, w  które ja  lub ty 
popaść mjżemy.®

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Par y* 15 grudnia. Monitor pisze: Diienniki mó­
wią o propoaycyach pokoju, które Roaya państwom 
aachodnim uosyniła; państwa te żadnych takich pro- 
pozyoyj od Rosyi nieotrzymaly.

Lon d y n  14 grudnia. Na daisiejssóm posiedzeniu 
parlamentu minister wojny książę Newcastle przed- 
ożyl  bil upoważniający rząd do zuwerbowania le- 

gn cudzoziemakiej, mająoój najwyżój składać się 
a 1500 ludzi. Bil ten odozytano zaraz. Lord John 

obiecał przedłożyć traktat zawarty z Austryą, 
zaraz po jego ratyfikowaniu.

K o n s t a n t y n o p o l  7go grudnia (przez Zemuń). 
Rozkaz przesłany Omerowi paszy, poleca mu wy­
słać jak najśpieszniój do Balozyka 30,000 ludzi, 
którzy wsiądą na statki i popłyną do Krymu. Mini­
ster skarbu wziął dymisyę; Reszyd pasza był czas 
jakiś chory, lecz ma się lepiój. Wieści o dalszój 
zmianie gabinetu niepotwierdzają się. Z Bałakławy 
mc ®owe£®* Pierwszy tysiąc świeżyoh wojsk francu­
skich przybył tam.

Tur yn  13 grudnia. Listy z pogróżkami przeciw 
deputowanym rozlepione b y ły  po ulioach; tyczą one 
zniżenia cen zboża.

L a o d y c e a  (Latakia) 30 listopada. Powstanie 
w Syryi trwa oiągle w górach. Gubernator wypro­
wadził przeciw powstańcom 2000 żołnierzy i po­
legł; wojako się cofnęło. Z tego powodu trwoga 
wielka między mieszkańcami.

K raków  1 6go grudnia. N a wczorajszych wyborach 
w tak zwanym „Dawnym Resursie Krakowskim1* nastę­
pujący członkowie otrzymali najwięcej głosów i zostali na 
rok przyszły Gospodarzami tego i zakładu: panowie Ba- 
deni Michał, hr. Dzieduszycki Eugeniusz, Kirchmayer 
Wincenty, Mączyński Józef, hr. 8korupka Leon, hr. Wo- 
dzicki Henryk, Wolff Wincenty.

Kuryer Warszawski p isze: N a jednem  z posiedzeń aka- 
cmn w Paryżu, p. Guórin-Móneville, czytając sprawozda­

nie o mirj adach muszek z rodzaju (musca pumilionis, mu- 
sca im ea ta ), które widział w domu w okolicach Paryia, 
oddal sprawiedliwość przy tćj sposobności, naszemu za- 

,U naturaliście p. Antoniemu W adze, mówiąc iż
0 erwacye Jeg° wydrukował w Revue de Zoologie pure et 
app iquee (1 8 4 8 ) . Pan W aga obserwował niesłychane roje 
tyc muszek w jednym z ogrodów pod W arszawą, "i we- 
die podania jego, było ich tam na suficie jakie 1 7 milio- 
nów. Mugzt; lęgną się w kłosach z b ó ż , i dla tego pan

obliczył, ie  owe 17 milionów żyły kosztem 1416 
snopów, j;człc 12,000 kłosów na jeden snop polski.

. ~  Kuryer Warszawski donosi, ie  na Ukrainie w po­
wiecie jładoujgkim w dobrach p. Siwickiego Kamienny
1 brze y ^ d u j ą  s 'ę obfite pokłady^labradoru stanowiące łoże 
wane ^  rzek‘ By»tr*ewki i że łomy te jeszcze nieuiytko- 
, .  .* Przywieziono dopiero z nich próbę do W arszaw y.

umień ten twardości granitu a pięknego słoju daje się 
polerów ^ j w gtanie takim przedstawia różne barwy we­
dle kątą p0(] j ah;m światło nań pada. Używanym on być 
m°że na wszelkie wyroby rzeźbiarskie a nawet i snycerskie 
taŁ Jak porfir lub marmur.

~  B Urza która d. 14 listopada tak ogromne szkody 
zrządziła we flocie , pl.Zymierzonych na morzu Czarnem, 
'"eoszczędziła również rosyjskich brzegów. Miasto h a n ’ 
dlowe Rerdianskaja n i pólnocno-zachodniem wybrzeżu mo 
rza Azow8kiego na przylądku położone, nawiedzone zosta­
ło w dni„ owym straszliwą burzą. W icher nagnał fsle 
'n0r i® do miasta, które zatopiły miasto na 3 stopy, a lu-

i n i a  prZy,taDi WZn°!i , 8lę " a 12 8WP oad powierz- 
-  iv— i jednakże fale przenosił, j ,  wysoko ; zni.

szczyty P o rt. 2& 9 tatko w handlowych wpadło na brzegi,
! k r l w ai°h r o z b i ł o  się do szczętu. Maszty, łodzie, belki
lr a! v 6’ m,otane zosta y f nami do miasta. Miesz­
kańcy cz^ c i miasta zwanej „Żołnierską Słobodką** wv-

"'e Daól. “ a P°bli8kił g<irę’ * f Ż°  domdw ich powaliło
r s r T 7 ieh za e  cerkm  1 T  rzłdow yoh zerwane lub 

poszarpane, a wszystkie studnie w mieście pełne wody
morskiej. Zapewne i na innych punktach nadbrzeżnych ta
sama dutzr srządzić muiiała znaczne szkody.

Na posiedzeniu parlamentu dnia 12go b. m., lord 
John Ruisel zapytany o traktat 2go grudnia, powie­
dział pod względem Auitryi, że i on przekonał się, 
iż Austrya tę drogę obrała, którą jej nakazują o- 
bowiązki względem Europy. Ale nie bardzo to pra­
wdopodobne, aby państwo tak przezorne jak Au- 
atrya zapomnieć miało, iż większe mu grozi nie­
bezpieczeństwo wojny od Rosyi, aniżeli od Franoyi 
i Anglii, gdyż żadne z tych obu państw nie lęka 
się najścia granic swoich. Car trzymał już dawno 
na stopie pokoju ogromną armię, a po jednóm lub 
dwóch zwycięztwaoh nad granicą miałby otwartą 
drogę do Wiednia. Dopióro kiedy Austrya powię­
kszyła swoje siły wojenne i uzbroiła się należycie, 
Rosya uczyniła pierwsze kroki ku pojednaniu się ze 
sprzymierzonymi. Teras idzie krok jeden dalój, ale 
jeszcze nie tak daleko, aby powiedzieć, że chce 
wystąpić jako strona waloząca, jeżeli przed nowym 
rokiem nie przyjdzie do zawarcia pokoju. Austrya 
mówi tylko, że gdyby wojnę z Rosyą rozpoczęła, 
zawarłaby przymierze zaozepno odporne z zacho­
dem  Lord Ruisell nie dodaje temu przymie-
rzowi takiój wagi i przyznaje, że Austrya w osta­
tnich jeszcze chwilach mogłaby powiedzieć: „Te 
wasze warunki, te cztery punkta, które Uumaczy- 
oie teraz w sposób dla mnie niespodziewany sa- 
nadtoby osłabiły Rosyę i zmniejszyłyby nazbyt do­
tychczasową jej powagę w Europie, nie można aie 
przeto spodziewać, żeby Rosya na nie przystała®. 
Tak mogłaby mówić Auitrya bez złamania tra­
ktatu, a pozbyłaby go się. Minister wszakże spodzie­
wa się, że Austrya przyjmując punkta zabezpiecza­
jące Turcyę, w razie nie przystania Rosyi na 4 pun­
kta, walczyć będzie obok Francyi i Anglii. Mówią 
że traktat ten nie wiele wart, zawsze jednak lepiej 
trzymać się za jego pomocą z Austryą, niż wcale nie 
być z nią złąozonymi. Rządy zaohodnie wierzą, że 
rozumnie było zawrzeć ten traktat i że tego pomy­
ślny skutek wojny wymagał.

Fremdenblatt pisze, że ratyfikaoya traktatu 2go 
grudnia nadeszła już z Paryża i Londynu. Wymia­
na not nastąpiła w Wiedniu we Czwartek. Słychać 
za rzecz pewną, że obecnie nie będzie żadnój so- 
macyi posłannój do Rosyi. Lubo według ostatnich 
wiadomości z Krymu zdawało się, mówi dalój ten 
sam dziennik, że obie armie chcą wypocząć, to 
przecież z obozu rosyjskiego chodzi pogłoska, że 
na 18go grudnia w święto ruskie Śgo Mikołaja woj­
sko rosyjskie stanowczo cboe uderzyć na sprzy­
mierzonych.

Z Wiednia donoszą, że hrabia Coronini przybył 
z Jass do Bukaresztu. Rząd wołoski każe kuć 25,000 
lanc i nakazał pobór wojskowy, aby jak mówią sta­
wić Turcyi w posiłku korpus pomocniczy.

Gazeta Krzyiowa  zamieszcza w oryginale fran- 
cuzkim depeszę rosyjską (daną już w Czasie) z d. 
28go z. m.; tyczącą się przyjęcia 4ch punktów i od­
powiedź na nią hr. Baola pod d. 30 z. m. W tój 
odpow iedzi znajdu jem y, że J. C. K. Apost. Mość notę 
rosyjską przesłał gabinetom zachodnim z któremi 
zostaje w przymierzu.

To co mówiono o przenoszeniu dział angielskich 
z pod Sebastopola na okręty okazało się bajką. 
Przenoszą tam tylko uszkodzone działa, a nowe na 
ich miejsce wtaczano na wały.

Debaty w Izbie niższćj w Berlinie nad adresem 
skończyły się odrzuceniem propozycyj Vinckego 
170 głosami przeciw 112; Bethmann-Hollweg który 
inny adres wnosił, cofoął swój wniosek; tak więc 
nie będzie adresu. Minister-prezydent oświadczył 
przy tój sposobności, iż w gabinecie nie uznawano 
potrzeby adresu na mowę tronową. W dzisiejszych 
stosunkach politycznych, mmisteryu® nie może dać 
wyjaśnień co do polityki zagranicznej. Ministerium nie 
zaprzecza Izbie prawa do adresu; nadmienię wszak­
że rzekł baron Manteuffel, iż prn8y Be w*zy«tk.emi
państwami są w pokoju i dla tego ministerium musi 
uneć pewne względy.
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P m i # r t a l i  o d  d .  15 di> 16go g r u d n i a .
H O T E L  P O L L E R A . G u rn ia k  A . w łaś. d ó b r , G u rn ia k  

J a n  w laśc. d ó b r  ze  S z tąsk a . M a lec  K a ro l D r. m edycyny  
z  P ra g i. L ask o w sk i P io tr  pełnom ., S w in arsk i Boles aw 
w łtśe . d ó b r  z W ro c ław ia . H u g o  M au ry cy , G n e p p n c r  u 
d o lf , N id re  P io tr ,  S ta s iń sk i W ła d y s ła w , M a ltscb  W ilh e lm  
L ie to m sk i T e o d o r , Ile i« 'y ll G ustaw  z P ru s . ® “1, n g p  
k . k a p ita n  z W ied n ia . R o se tti  D y m itr  w tdśc . ra
A n  Irzćj ak ad . z  B a w ary i. P aw ło w sk i L e o p d  w asw ciel 
d ó b r  z J a s ła .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. M u ra lt  K aro1 poruz- i 8 S°  
p u łk u  p iech . z G ra m . B a r . B o th n e r  m a j° r  ra gon. c. k.
Z W ie d n i a .  , . ,

H O T E L  R O S Y J S K I . K a ro lin *  K oschm ieder, K aro linę  
R e isse n h ad  o b y w ate lk i z  S an ock iego- A lek san d er Z ap a lsk i 
w łaś. d ó b r  z P o lsk i. E u la lia  Gorzkowska k a p ita l .s tk a  ze 
L w ow a. K onstanty K o r y t k o  u rz ę d n .k  ze L w ow a. W ilh e lm  
b a ro n  L e d e re r  c. k . k a P « * n  z Zaleszczyk.  Z y g m u n t Grfi- 
n e r  m a la rz  p o r t r e t ó w  * T arn o w a . W o jc iech  M a je r  właś. 
d ó b r  z P ra g i .  E rn e s t  O lb r ic h t ,  F e rd y n a n d  O lb n c h t m a­

szyn iśc i ze S zczeP aI10W| 1’-
l i O I 'E L  S A S K I. P ien iążek  S ta n is ła w  w łaśc ic ie l d ó b r  

z T arn o w a- T ru sk o lask i L e o n a rd  obyw . z G alicy i. S am ­
b o r c a  J ó z e fa  z  có rką  w łaś . d ó b r  z G a licy i. M a rsz  J ó ­
ze f  obyw . z  G alicyi. D ą b s k i W ło d z im ie rz  w łaśc ic . d ó b r  
z  G alicy!. S zażew ski H e n ry k  obyw . z G alicy i.
Li ______________________   ' -------------- --------------

te n u f fw e  i p rzem y sło w a
K r a k ó w  15 grud. B ardzo m ałą  ilość zboża dowie­

ziono wczoraj na granicę K ról. Po lsk iego ; pogłoska o 
zam knięciu g ranic zu pełnćm , ob iegała  na now o, ale nie 
w płynęła na  h a n d e l, gdyż zbyt często się pow tarzała 
w óstatnich czasach. Ceny pozostały dawne i trzym ały 
się dobrze. T u  w K rakow ie mimo m ałego dowozu i bliskich 
św iąt ta rg  s ła b y ; kupujący nie z jech a li, usposobienie 
było bardzo  m dłe, bo się spodziewano mocnćj sprzedaży 
przed  św iętam i, co zawiodło. Ceny pszenicy ofiarowane 
po dawnćj płacy i trochę pięknego ziarna sprzedano 
w ten  sposób. Średnie i poślednie ziarno niety lko  słabo 
się w cena h  trzy m ało , ale naw et ani o nie n ie pytano. 
N atom iast żyto więcój poszukiwane przez miejscowych, 
lubo nie w dużych p a r ty a ch , i płacone niety lko po da­
wnćj c en ie , ale naw et aż do 15 kr. w y żć j; ale tylko 
p rusk i tow ar p iękny ważący 1 5 6 —-1 5  8 funtów. Jęczm ień 
i owies prawie bez zmiany. R zepak dalćj poszukiw any i 
w cenie postępujący, ostatniego razu  na granicy  polskićj 
kupiono k ilkase t korcy po 4 7— 5 0 złp. Znaczne polece­
nia otrzym ali tu te jsi spekulanci tak  z P ru s  jak o  i z A u 
s try ł, i p iękne ziarno łatw o w dużych naw et partyach 
pozbyć po 1 4 — 1 4V 2 złr. Koniczyna zaczyna się trochę 
w handlu  po ru szać , a lubo wielkie partye  jeszcze nie 
pokazują się, ale kupców n a  m ałe nie b rak  i p łacą  chęt­
nie 50 —  5 8 z łr. za korzec. Co do gatunku  nie wiadomo 
jeszcze ja k  się w ogóle okaże, bo jeszcze n ie  wiele m łó ­
cono d la  n iepogody . M ió d  m ocno żąd an y  po  daw nych  
c ć n a c h , zapasy  p ra w ie  w y c z e rp a n e , 2 « '— 2B z łr . h a rd z o

łatwo dostanie za centnar.

A ) E rdarbeiten m it dem Erfordernisse von 6 5 7 0 fl. 29 kr.
B )  B a u o b je k te ........................................................ 0 4 6 fi. 16  j  kr.
C) S ich erh e itsg e lS n d eT ........................... 711 11- 11 kr.
D ) Strassen- und O bjekt-M arken . . . .  44  fl. 3 C |k r .
E ) S teiń-G ruńdlage und Deckstoff . . • 9 7 4 0 fl. 8 8 4 kr.
F )  Pauschal-V e r g t i tu n g e n ..................... 1 8 0  fl. kr.

&"ar& fc y k s a y t fJ ł  i
“  ietłeó. Kurta telegraficzne z dnia 15go grudnia:— 

M etaliki 5-proc. 8 3 . —  Metaliki 4 '/,-procent. 72 %•—  
M etaliki 4-pr. G33/4. —• 4-pr. z 185 2  r. 9 2 . —  2 Va~Pr 
8 4 4/ i —  1-pr. 1 9 */4 * ciągn.—  * 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2 . — 
A ugsburg 12 6 % .  —  Londyn 12 kr. 1 0 . —  Paryż 1 4 6  */„. 
Akcye Bankowe 124 8 —  Akcye kol. żel. półn —  Fer-
d y n . . —  —  Pożyczka * r. 1851 lit. A .  , B.
Ost-D onau D am pfsch.— .

K u r s  k rak ow sk i 16 grudnia. Bankn. aus. żąd. 8 9 
płacą 8 8 % .—  Pruski ku ran t żądają 112  p łacą  1 1 1 . —  
R uble sr. nowe żąd. 1 0 4  p łacą  1 0 3 . —  Cwancygiery 
nowe ż. 1 1 4  pł. l l S l/3. —  Cwancyg. sta re  żąd. 1 1 4  —  
pł 113 V ,. Im per ia d . 3 54/5 , pł. 3 5 % -  “  D ukaty  austr. 
hol. żąd. 2 0 %  pł. 1 9 % . —  2 0 -franki ż. 8 6 p ł. 85  >/*- 
L isty  zast. poi. żąd. 9 9>/4 p łacą  99 . —  Listy zast. gal. 
żąd. 8 8 ' / 6 pł. 8 8 ‘/a — O blig i Indem n. ż. 7 5, pł. 7 4 \ l 3 .

K tlvf*  l w o w s k i  dn ia  1 2  g rudn. D ukat holend. 5 złr.
k r 4 8   D ukat ces. 5 z łr. 5 3 kr. —  Półim peryał ros.
t  o złr. 2 kr. —  R ubel ros. 1 z łr. 5 6 */2 kr. —  T a la r  p ru ­
ski 1 z łr. 51 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotówka; 1 z łr . 
2 5  fcr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie  k redy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po z łr. —  kr. —  
m .k. —  Sprzedano 100  po z łr. 8 7 kr. 12. Dawane 
za 100  złr. 8 6  kr. 42  Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  w iedeńaki z d. 15 grudnia. M etalik i 8 2 3/ 4. 
Nowa pożyczka 7 ? 3/8 . —  Akcye B anku w iedeńs. 1 2 4 5 . 
Akcye kolei Żelazn, północ. 1 8 7 % .  —  Agio od z ło te  31 
od srebra 2 6 3/ 4- —  O!(lig. uwoln. g run t. 7 4 ‘/2- ~  P o *y- 
czka ostatn ia narodow a 8 7. _

u r s  wrocławski z dn. 15 grudnia. Banknoty, 

austr. 7 9 7 , 2  i - —  Bankn. pols. 8 9 7/ia  i - ^ is ty  *astaw - 
polak, daw n- 8 9 %  d. nowe 89  d. —  L isty  zast. pozn. 
4-proc. 100  7a żąd. dto. 3 '/2-proc. 9 2 3/4 ż ą d .—  Kolój 
Krakow, górn . Szląska 8 0 '/ 4 d.

Zusammen 2 0 2 9 3  fl. 4 2 1 kr. 
C M ze, welcher B e trag  den F iskalpreis au sm ach t, und 
wovon das der Offerte beizulegende 5 %  V adium  mit 
10 1 5  fl. und das 1 0 °/p von dem betreffenden Ersteher, 

jedoch e rs t bei dem  K ontraktsabschlusse zu erlegende 
V adium  m it 2 03 0 CMze entfallt.

D ie schriftlich zu fiberreichenden O fferten mfissen nach- 
stehends verfasst sein:

1 )  Muss die Offerte auf einem 15 kr. S tem pdbogen 
au sg e fe rtig t, Wohl v e rsieg e lt, und von Aussen m1* dem 
Nam en, C harakter und W ohnorte des Offerenten s0 wie 
m it B ezeichnung der B auobjekte de r W adow icer k. k. 
K reisbehórde bis zu dem obgedachten V erhandluogs-Ter- 
mine fiberreicht werden.

2 )  In  einer solchen Offerte muss der Perzenten-N ach- 
lass um welchen der Offerent den B au gegen d*e zu 
G runde liegenden E inheitspreisć zu fibernebm en gedenkt, 
deu tlich  sowohl m it Ziffern ais m it B uchstaben ausge- 
drfickt erscheinen. —  Auch muss selbe m it dem Vor- 
und Fam ilien - N am en u n ter Anga'ne des C harakters und 
W ohnortes des Offerent.-n u n terfertig t se in , und darin 
fe rner erklfirt werden, dass der Offereilt ll|e ller
Verhandlung zu Grunde liegenden A1geił>ei- 
nen- und Spezta l-B aubedingn isse, die Pliine 
den swmmarischen K osteniiberschlag, ^ann 
das P r e is -Verz.eichniss eingesehen , und wohl 
verstanden habe, so wie alle darin eiithalte- 
nen Bestimmungen und Vorschriften plinktlich 
erfiillen wolle.

F ern er ist in der Offerte anzugeben, m it welchen Bau- 
tert der Offerent sieh bisher befasst resp. solche bereits 
k onstru irt h a t,  dann ob , und welche A n z a b l  erfahrener 
Aufseher und A rbeite r ihm zu G ebothe steben.

3) D iejenigen U nternehm ungs-Lustigen, d ie  ausser dem 
W adoW icer K re ise  wohnen, mfissen ih re  O ffe rten  m it von 
den betreffenden k. k. K reisbehórden bestattigten* Zeug- 
nissen fiber ihre Soliditfit und gesetzliche Zulhssigkeit zu 
óffen tlichen  U nternehm ungen —  betógen. Endlich muss

4 )  einer jeden  Offerte das 5 %  V adium  entw eder im 
baaren G elde oder in annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen S taatspapieren  nach dem zur Z eit bestehen- 
den B órse-C urse , oder die aintliche B escheinigung einer 
k. k. Sammłung#- oder H auptkassa Ober den be r dersel- 
ben erfolgten E rlag  dieses Vadium s, beigegeben werden.

O ffe r te n , w elche d en  v o rs teh en d en  B e d in g u n g e n  n ich t 
v o lls tan d ig  e n ts p re ó h e n d , a u s g e s te llt  s in d ,  o d e r b is zu 
dem  o b a n g e se tz te n  V erh a n d lu n g s te rro in e  a n h e r  n ic h t fiber- 
re ic h t  w erd en  so llten , w firden  u n b e rfick s ich tig t b le iben .

Die.Be Offerten werden an dem in der gegenwŁrtlKen

K undm achung oben festgesetzten T ag e  von einer eigends 
hiezu bestim m ten Kommission flbernommen, sóhin eróffnet 
und hievon nu r diejenigen zu Pro tokoll genommen, welche 
vorschriftsm assig nach den obigen A ndeutungen verfasst, 
und m it den nóthigen B ehelfeił versehen sind.

V on den protokoll irten Offerten wird u n ter V orbehalt 
der hohen R atifik a tio n , derjenigen der V orzug gegeben, 
welche den m indesten A nboth enthiilt, vorausgesetzt, dass 
de r B ew erber verm oge seiner persónlichen Eigenschaft, 
und Sachkenntniss, die nóthige B ilrgerschaft gewalirt.

Sollten  zuf&llig zwei oder m ehrere Offerten den ganz 
gleichen M indestbetrag  enthalten , so h a t der friiher iiber- 
reichte A nboth den V orzug.

A lle  iibrigen allgemeiuen und S p ez .ia l-B e-  
diłigungen, so  wie die P la n e , K ostenuber- 
schliige etc. kónnąn hieramts zu jeder A m ts-  
stunde eingeselien werden.

Sam m tliche O rtsobrigkeiten , w erden angew iesen, diese 
O ffert-V erhandlung in ihren B ezirken gehorig  zu verlaut- 
baren , hievon die bekannten Spekulanten, und U nterneh- 
m ungslustigen  eigends zu v e rs tan d ig -n , und das diess- 
fallige Zertifikat, dass die>er W eisung genau nachgekom- 
men w u rd e , vor dem V erhandlungsterm ine ganz sicher 
anher vorzulegen.

K.' k. K reisbehórde W adow ice am 3. Dezem her 1 8 5 4 .
E dler von l.oxerlh,

(1 2 5 3 -1  3 )  k. k. S ta tth a lte re ira th  u. K reisvorsteher.

4 3  obecnie w łasność Krasauskiego stanowiąca, 
oraz z dziedzińcami kamienic pod 1. 4 0  i 41  a 
przy tylnym narożniku z widermachcm kamie­
nicy ped I. 3 6 , na zachód z widermachami ka­
mienic Sieczkowskiego p< d 1. 3 5 , i Sutorskieg* 
pod licz. 3 3 , oa północ z realnością pod 1. 4 6  
granicząca, w ślad artykułu 6  tyt. II. Uchwały  
sejmowej z dnia 15  grudnia 1 8 1 8  roku przez 
publiczną licytacyą w c. k. Trybunale posiedze­
nia sw e od godziny 1 0  z rana odbywającego, 
pod następującemi warunkami sprzedaną będzie: 

1 )  Cena szacunkowa pierwotnie w edług osza­
cowania w sztuce biegłych ustanowiona 
w summie z łr . 4 3 5 7  kr. 27  m. k. w moc 
na czd e  powołanego upoważnienia oznacza 
sirs na pierwsze wywołanie w kwocie złr. 
2 9 0 4  kr. 5 8  m. k. z możnością zniżenia 
takoc* ej na terminie trzecim do dwóch trze- 
cirh to jest do 1 9 3 6  złotych reńskich
38%  kr. ni. k

2 )  Chcąt y licytować winien prjedewszystkiem  
złożyć na v»dium 7io cząść szecunku to 
jest ?łc. 2 9 0  kr. 2 9 4/5 m. k.

3 )  Nabywca połow ę summy wy licytowanej, 
z któiej psdatki i należytości skarbowe za­
płaci, w dni 1 0  po odbyciu licytacyi dj De­
pozytu Sądowego dla zabezpieczenia sumn; 
skarbowych z ło ży , a drugą połową w y­
płaci w skutku kl«ssyfikscyi z procentem 
po pięć od sta za przekazami c. k. Trybu­
nału komu z prąwa należeć będzie.

4 )  Nabywca obowiązany będzie rzeczoną re- 
alcmść w myśl art. 6  tyt. II. w zm isuk ow - 
ny Uchwały sejmowej w ciągu jednego ro­
ku, stosownie do pianu przez w łaściw ą  
w ładze zatwierdzonego, odbudować.

5 )  Nabywca niedopełniający któregokolwiek 
warunku licytacyi utraci vadium, i oprócz 
tego nowa licytocya na koszt i niebezpie­
czeństw® je g o , a nigdy na korzyść tegoż, 
ogłoszeną będzie.

6 )  Ktoby w ciągu dni 8  po stanowczem przy­
s ą d z e n i u  o 7 s  część wylicytowarej ceny 
więcej zaofiarował, obowiązany będzie z ło ­
żyć takową w Depozyt sądowy wraz z va­
dium i dopełnić formalności prawem prze- 
pis*nych.

Do tej licytacyi wyznaczają się trzy termina:
1 )  na dzień 15 lutego )
2 )  na dzień 22  marca )  1 8 5 5  r.
3 }  na dzień 2 6  kwietnia)

Kraków dnia 3  listopada 1 8 5 4  r.
Librow ski.

bei seinem  E in tritt , ohne seine Produktionen gesehen *u 
haben. durch  die E leganz  seiner M anieren, wie durch d‘e 
Schónheit seiner F ig u r das Publikum  fur sich einnim®1- 
W ollen  w ir seine Produktionen kritisiren , so mfissen wff 
aufrichtig  g e s teh e n , dass w ir dieselben niemals in dieser 
V ollkom m enheit gesehen haben. E r  ist sowohl parterre, 
ais zu Pferde in jed e r Beziehung ausgezeichnet. Abge- 
sehen von seinen d is lo c a tio n s  U c h e v a l , in  deneo 
die schw ierigsten Produktionen scheinbar m it der gróssten 
L eichtigkeit ausgeffibrt werden, producirt er das K u g d *
spiel a u f  den F iissen  s u  P f erd e , eine Arbeib 
die er selbst erfunden und nu r von ihm ausgeffihrt wir 
und zw ar auf eine W eise, die an das U nglaubliche g r e n z t .  

Seine Prom enade a u f  den F la s c h e n , der S te l -  
zen - und grosse K r ilc k e n la u f . die Ascension  
a u f  der Kugel w ie a u f  dem W a g e n ra d , teinc  
Panto/felspriinge, wie seine sa u ts  des arabes 
dies A lles sind L eistungen, die gesehen werden mfissen,—- 
m an hat daffir keine K ritik .

W ir  mfissen gestehen , dass wohl schw erlich jemals ei® 
K finstler in seinen Produktionen so vielseitig  und in jeder 
einzelnen so a n -gezeichnet sein w ird , wie H e rr  Pop U' 
laire. —  Dm so m ehr mfissen w ir b ed au ern , d a ss , wlC 
w ir gehórt h a b e n , der H e rr  Populaire  in der aller- 
nachsten Z eit die T ru p p e  des H errn  B e l l i n g  verlasse® 
w ird , um ein sehr vortheilhaftes Engagem ent in einet 
grósseren G esellschaft anzunehm en, und eben aus diese® 
G runde, haben w ir es ffir unsere Pflicht gahalten , diese® 
ausgezeichneten K finstler einen eigenen A rtikel zu widme®' 
und das- P u b lik u m , welehes seine Leistungen durch eige®e 
Anschauung bew undern w ill, zum rech t baldigen Bes®e^ 
des C irkus aufzufordern.

CIRQ UE

L im itations-A nkiindigun-g.
Vom Magistrate der k. Hauptatadt Krakau wird hie-

m it zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass" am 11 ten 
1. M ts um 10  U hr V orm ittags die óffentliche V ersteige- 
rung  behufs V erausserung der aus der D em olirung der in 
de r V o rstad t W eso ła  wegen S taatseiscnbahnbaues besei- 
tig ten  Hauses des H errn  H iazin th  M ajewski N . 2 33 ge- 
nom menen B aum aterialien, Baume und Zierstrfiuche, wel­
che bei de r L izitation  vom 6 . N ovem ber 1. J . keine 
Kfiufer fanden, vorgenomm en w erden w ird.

D ie B esehreibung dieser M aterialien, welche auch un­
te r  dem Schatzungsw erthe w erden veraussert werden, 
befindet sich in der M ag istra ts-R eg istra tu r zur E insicht 
den K auflustigen.

Vom  M agistrate  der k. H aup tstad t.
K rakau am 4 ten  D ezem ber 18 54.

Obwieszczenie.
M agistra t k. g t. m iasta K rakow a podaje do powsze- 

chnćj w iadom ości, że dnia 11  b. m. odbędzie się publi­
czna licytacya m ateryałów , drzew i krzewów po zburzonćj 
d la  budowy kolei żelaznćj realności p. Jack a  M ajewskiego 
pod 1. 2 3 3  na W esołćj pozostałych , k tó re  d la  b raku 
licytantów  na dniu 6 listopada r. b. sprzedanem i nie były. 
Opis tych  m ateryałów , k tó re  naw et niżćj ceny szacunko- 
wćj sprzedanem i będą, znajduje się do przejrzenia w re- 
g istra tu rze  M agistratu.

K raków  dnia 4 grudnia  1 8 5 4 . (1 2  3—3 )

unter Direction von Fedro B e llin g
V O R S T E L L U N G E N

der amerikanisclten Kunstreitergesellschai1
Sonntag den 17 ten  Dezem ber

Zum ersten Male wiederholt:
K r n k a u s  W a p p e n f e s t ,

grosses historisches K arussel im N ationalkostfim , neb® 
M&rschen, K ontrem arschen, Q uadrillen , T ab leaux  etc. ^  
Fuss und zu Pferde ausgeffihrt von sam mtlichen Herr® 
und D am en der Gesellschaft.

D ie D irektion  h a t weder Mfihe noch K osten gesp»rJ  
um dies g rossartige S p ek tak e l, welches noch nie®  ̂
zur Aufffihrung gekommen ist, auf das E leganteste 
ftir K rakau  zu arrang ieren  und b itte t desshalb um ref 
zah lre io h en  B esuch .

i*,; p r r

Kundmachung.
Von Seite ,ler W adow ;eer Jj. K re isb eh ó rd e , wird 

2u r ^ en^lm<in.^ en n tn is8 geb rach t, dass zur Sicherstel- 
lung  '^er . un(j A rbeiten  zu  dem im G runde 
h o h -n  L!indes-u , ,e > > n g 8.E rlasses vom 2 5 . O ktober 1854  
Z. 2 4 .9 4 0 ’ a W1 Ausbaue des In terva lles in der
3 . M eile óe r '■ °  UnRarischen H auptstrasse  N r.
IX  von Z a b o rn i^  ^ ^  t  S ttba9t|an 2U _  eine 6 ffent-
liche V e r h a n d l u n f f  . .  . 0ft% Konkurrcnz durch Ober-

10 U hr V orm ittags sta l -  - .
K anzlei um

cu«r Kundmachung. o-»
A u f G ru n d  der m it a. h. E n tsc h lie ssu n g  vom  8 . M arz 

1 8 5 0 . genehm igten V orschrift fiber d ie Aufnahme von 
B aueleven und die Einffihrung von S taats-P rfifungen ffir 
den B aud ienst, w ird hiem it bekannt gem acht, dass diese 
Prfifungćń am lte ri M arz k. Ja h re s  im Am tslokale der 
k. k. B audirecktion  fur das K rakauer V erw altungs-G ebieth 
begiUnen w erdea.

D iejenigen welche sicH denselben zu unterziehen ge- 
sonnen s in d , haben ihre ordnungsm assig in stru irten  Ge- 
suche lfingstens bis 14 ten  .J(Inner 185  5 hieram ts einzu- 
bringen.

Von der k. k. L anddirektion.
K rakau  am 11  D ezem ber 1 8 5 4 .

( 1- 3 )  OB W IESZCZENIE. (1 2 7 0 )  M™g l[edeT ‘z'u e r th e i le l

Cur?) Obwieszczenie. cs-3)
W  dnin 22gim grodnia b. r to Jl.’st w piątek n goAr.inic 

lOtćJ raotiej w Krakowie w Rynka głównym p r s e d  Sukien- 
nicami w miejsca włoóciwem sprtedj.no beri, Pr *ed. , '°.y 7 " 
o y , eubliczn, różno sreb ra , jako to : inos<ynu da herbaiy. 
oz jnik i sreora s ta ro , razom g r z y w i e n  57  oraz sto larsz- 
ezyzna. O czóra chęć licytow ania’ ®aj,oyo»> aawmdamiam.

K r a k ó w  dnia i i  grudnia  1854  r.
Siorm nntowsk' komornik sąd.

i i  m  ‘t i !  ^  t  

Cirq«e Americain.
Nachdem  w ir neulich im A llgem einen Ober das Auf- 

tre ten  der anaerikanischen K unstreitergesellschaft nur Gfin- 
stiges haben berichten feónnen, mfissen w ir heu te  unse- 

V ersprechen nachkommen, um N aheres Ober einzelne

W  N i e d z i e l ę  d n i a  17go g r u d n i a

po raz wtóry:
Swieło Herbu Krakowskiego,

w ielki karuzel historyczny w strojach narodowych z m*r , 
szam i, kontrm arszam i, kadrylam i, obrazam i itp. pieszo 
konno przez całe towarzystwo wykonany.

D yrekcya nie szczędziła ani trudu , ani nakładów , a ie b) 
to  w span ia łe , nigdy tu  jeszcze nie przedstaw iane wio®’ 
wisko, wyłącznie d la  K rakow a w najw ytw orniejszy spos® 
urządzić, i m a n adzie ję , że usiłowania jć j  licznćm zgr° 
m adzeniem  wynagrodzone zostaną.

A  n i a n i ;  p r a e c i s e  3/ 45  U h r .  
P r e i s e  d e r  P l i i t z e :  Loge zu 4 Personen 5 fl. ^  

Sperrsitz  1 fl. —  E rs te r  P la tz  4 0  k r. —  Zwei®( 
P la tz  2 0 k r. —  D ritte r  P la tz  12  k r. CMze.

Billets sind von 11 bis 1 U h r im Circus und Aben**1 
an der Kasse zu haben. F. Belling , Direkt®^

C. k. teatr polski w  Krakowi*
Dziś w niedzielę dn ia  17 grudnia  1 8 5 4  r. K u d o * ? *  

Czartoryska K siężn iczka  na K leicani1 
czyli Tatarzy l*a l*Odolu dram at w 6®° 
odsłonach, wierszem oryginalnie napisana przez 
dnowskiego art. dram.

W  p o n ied z ia łek  d. 18 g rudnia  Z e i l l S t a  Z a  M l**4 
graniczny kom edya w 4ch aktach  wierszem 0*1 
ginalnie przez hr. F red ro  napisana. —  N a  zakońc*e®|f( 
taniec hiszpański Cl Ole naśladow anie S e t i o f j l  
P ep ita  de Oliva przez Sen orytę P ep itę  d( 
B E Ł Ł I I U ,  huczne oklaski i przyw ołania z r  
kiemi panna P ep ita  B elling w ostatnim  w ystąpieniu bj 
ła  p rzy ję ta , każą się spodziew ać, że  i tą  r a z .  Sza® 
Publiczność będzie zadowolona.

C. k. teatr niemiecki w  Krako wi^
W c W to rek  dnia 19 g rudnia  po raz pierwszy %d<*<

rżenie na w si czyli Tera* *
iy ć  trudno ,  k rotochw ila ze śpiewami w trz®'
aktach  przez Alojzego Grois z m uz)ką . Mfillcra-

W e środę dnia 20go  grudnia po rft* Plerwszy H f U  
n a n l  b a n d y t a ,  w ielka 0Perfl w c*tćreeh akta® 
z m uzyką Józefa  V erdi. ________  .

PISAIIZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

W v d z i a ł  u Igo.
W skutku upoważnienia c. k. ^ y j^ n s łu  P°d 

dniem 15g® września r. b. d» 1. 6 8 7 6 , n* po­
danie O irońcy rządowego otrzyoi»neąo, podaje 
do publicznej wiadomości, iż realność opusto­
szała  pod I. 44 /5  w gminie I. miasta Krakowa

V o r Allem  mfissen w ir ais den ersten  Kfinstler den 
H errn  Francigue P opu laire  erwóhnen, der bereits

W  dniu 18 grudnia  r. b. wyciągnięte N ra na lote®. 
W iedeńskićj 2 . 6 2 . 59 . 4»- Przyszłe ciągnie®1 
przypada dnia 2 3 go grudnia, os atnia stawka dnia 2 0 g 
grudnia r. b .

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N Ą .
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Drukarni Czasu. Czaplitisfa Antoni, rządze* druksrui.


